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DRIQVESA, Y X. MATTHEVSZARICCEGO 

SocietatisI Es v , RokuPanlk: 1606. y 1607. 
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ZB dozwoleniem Staͤrſzych. 
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W Orufárni Jana Szaͤrffenbergera / Rolu 
Panſtirgo / 1611. 
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Modlitwa Tłumacza do Pana IEZ vs a. 


AB IEE V ktorys (ic nam oftal Miſtrzem y wy: 
Ao tonógem poſtußenſtwaͤ : oto ia niegoony ſtuga 
. |twoy czyniac Dofyc roſtazaͤnin ſtaͤrßych moich / nas 
mieſtnikow twoich / przelozylem ſpꝛãwy dziwne dwu 
letnie / ktore ty ſam / w kraͤtnaͤch Nogaͤnſtich / ná nos 
wym świecie w Jaͤponie / y w Chinte / okolo zbaͤw ie⸗ 
nia y rótunty duß / tewie twoig Bozka przeplaco⸗ 
nych / przez fingi Sakonu teß / raczyles ſpra wic. A vpáz 
tenias Yo nich moy Paͤnie dziwna Dobroé twoie: 13 
pꝛawdziwie o tobiersett Proꝛok. Milos ierdz ia twe⸗ val. 
go peina ret ziemia. 2113 tyś ieſt o ktoꝛym Apoſtol 
mowi: Js wßyckich cheeß zbówić y do poznania pꝛa⸗ kim. 
won przy wieśdj, Cys ieft iátoDfalmiftá mowi. Bog , 
naß Bogiem ʒba wiaͤlgcym / Paͤuſkte wyße ie z smierei / 
to ieſt: (3 ty fam z paͤſczekl smiere i wieczney / lud ſwoy 
zwyll wywodzic. © Boze moy milosierdzie mote, 
Gdy my ciebie przez rozmaͤite ſekty y zlosei odſtepuie⸗ 
my / ty iednaͤk do konca nie opuſczaͤlac nas / iaͤroſmy qos 
oni tego / na dzikie y dalekie narody / laͤſke twoie pꝛze⸗ 
nosiß. X iściĘ ono / cos przez Drozotá rzekf. y beDźie Ozez 1. 
na mieyſcu gdzie im mowiono: Nie lud moy wy: 
Nieto im: Wyścię ſynowie Boga zy wiacego. Do 
nieważ 10 tálim pizeßlaͤdowaniu onych nowy 
Chrzesc ian ta ka fie ich ſtateeznose w wierze pokazu⸗ 
ie: takie nabozenſt wo y goracosc duch w ſercaͤch 
bꝛzed tym twärdych tych to narodow laͤſta twoia ſpꝛa 
wute: Jako fie w tey Esiafezynie opiſule. A i$ rzeczy 
IR ERRE CR came Si 


Luce 21. 


Matt: 10. 


nowych pifmó / prseonim perſonom zwykiy bydz de; 
dikowaͤne. Romuz wiec inße mu icono tobie ſaͤmemu 


Paͤnu naywysßemu / wßego oobtá forawcy : iáto 
tamie robote y poſtepek icy 3 daͤru twego ſczesliwy / 
braciey moiey miley / tál y ten maluczki fpifet do dru⸗ 
ku dla poſpolitego pożytłu duchownego podaͤny / to 
bie ktorys ieſt poczatkiem y koncem wfeltiey rzeczy 
dobꝛey / pokornie y naboznie ofiaruie. Ray to pꝛzy⸗ 

tac tóftawie iak os przyial one Owe pieniazki vbogiey 

tey wdowki. X iakos 3 dobroct twey obiecat / ze y| 
tubęt wody / aͤtey zimney / w imie twoie daͤney / nie 
opuseiß bez sapláty. Obyś ia ſtuga twoy niegodny / 

nie tylko 34 te maͤluczka robotke / ale y za wßytkie / 
wßylkiego zywotaͤ mego w Zakonie twoim / do kto⸗ 
regos mie przed kilka ó czter dz ieſto lat / z milos ierdzia 
twego / powołać raczyl podiete prace; niechce inßey / 


. |nagtooy/iedno zebym ſie tobie ſamemu podobał: 4 po: 


ſtuge iäfa/aby w tym zeßlym wieku motm/máteftatoz 

wi twemu przyiemna / ty chwale tmwoicy wytzabźić 

mogł, tory 5 Oycem y 3 Duchem świętym icz 
ſtes Bog ieden nd wieki kroluiacy / 
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NOWINY ZIAPONV, 
Przez Lift X. Iana Rodriqueza 


Societatis I zs v,do Przewielebnego Oycá Gene- 
ral tegoż Zakonu; Opifäne RokuPańfk: 
I 06^ 15:76. 


Oſtanie świetęfim w Jaͤponie Aft x 6 o 6, 


Od iednoſtaͤynym pokoiem / iaͤko fic roku 
przeßlego opiſãlo / fa w ſprawie do tychmiaſt pod tym 
) że panem te Kroleſtwa Japonu from zadney odmiaͤ⸗ 
Iny caſdm przeßlym rzecz ta barzo niezwyczayna, Za 
; czym idzie 15 nie pomalu wßyſey wychwaldia roſtrop⸗ 
ność y dzielnosè iego / a 3 fie tá ze wßytkiemi obchodzi / ze ie nie 
tylko tw potolu zachewywa / ale ted take vczeiwosẽ ktora mu po 
winni / obbáta ; iz zaden / namnieyßey rzeczy vczymić nies mie ktora⸗ 
by tey vniey przeciwna byds miala: tak miedzy ſoba / iaͤko y przeć 
eiw póńu y Brolowi fwemu;ttorego om Bubem sors. On té] 
3 ſwey ſtrony aby ta trzepczeyfia vdynit / dsiwnych ſpoſobow zaͤzy⸗ 
wa ( ióto fie iuz inßych esáforo opiſowalo) á miónowicie iz fie fide 
ra fpowinowócić z przednieyßymi Dany w Japonie / aͤbowiem tym 
fpofobem bez pobeyrsenia rebelliey / poki on zyie / bedźie miał whys 
tko w reku / a po śmierci iego ſynowie. Aten ieſt cel do ktorego on 
we wßytkich ſprawach ſwoich zmierza. A tdt maiac za to / zeby za⸗ 
myſtu ſwego dopiał / zdało mu fie 34 rzecz bórzo nalezaca smocnic 
Kroleſtwa Quanty / Etorych 3 dawna był pánem ; vo mieście Gien⸗ 
do / ktore ieft głowa tych Arolefiro (lezace dwánascie ont idzdy od 
Meaku / iátoby ins na granicach Japoñſkich na wſchod ſtoñ 
cá ) kazal zbudować Zamek ze wßelka municia / opaſuiac też y 


A ſaͤmo 


— 


fimo miaſſo murami miaißymi y mocnymi / nal kadem pánom 3 
Japonu / ktorzy 3 roſbazania Krolewſkiego / cám £áiby 3 nich fieot 
$ludem ſwoim na robote / od Rsiezyca Luce az do SierpniaylUrze 
ántá: Tak 13 bylo tam vſtawieznie robotnikow wiecey niz po trzykroc 
fto tysiecy etowieka / à ei od Arola nie mieli icono troche ryżu Pie. 
dys nie kiedys dla zywnosct. A to / co wielkie podziwienie czyni / 13 
w tym aáctaqu tae pracowitym y nakladnym / miedzy tak wielko 
wielkoscia robotnikow y zolnierzow / ktorzy dla ochrony pokoia / ie 
éliby fie idfa zwada wſczela / przydani byli : nie bylo zadnego zap» 
cia znaeznego: Tata byłó rofiropność tego Ruby w zabieganiu cu, 
dnymi ſpoſoby wßelkiey rzeczy nieſtußney abo warchowluwey / co 
barzo ſnadnie przypada miedzy tata rozlieznosela ludzi ſklonnych 
do zwady y odmiany pan oro miluiacycb. 


O powodzenin Chrzesktaͤnſtwa w Sáponte. 
19 co fie ro obec pow iedzieẽ może o Chrzes ela nach w eych krole⸗ 
ſtwach / ſnads toż ieſt co fie opifato wroanych dźlełdch roku pre 
ßlego. Atoli nas Pan / az do tych csáforo w iebnofidynym potoiu 34. 
chowóćraczył. Acz w prawdsierw Hi eabuniciita bursa przebiegla⸗ 
dopuſczona od Pand dla wierßego fprobowsinia [c yrośći wióry ter 
go świetey. A ta tym ſpoſobem fie sftata. š 
Gdy nie dalekorNeaku Pant iedna Chrsescidubd vmórłó/na imie 
Magdalena /z przednieyßey y flárosycney Sámiliey w Japonie / corka 
Maryey Orvizoqui (o ktorey csefloEroc fie przedtym piſywalo / iz ieſt 
perfoná wielkiey 3acnosci/y Ośiwnie enotliwa C brsesciánPá ) śtofira 


Idwu krolikow. Moz tey Päniey zmartey / iako to poganinem bedac |. 


chelal żeby od Bonzow ſwoich ( á à fe popt pogaͤñſcy) pogrzebiona 
byłó / 5 ceremoniami zwyczaynymi Poganom / z nawietrßa pompa 
iaka mog la bydÍ wyrzadzona⸗ wedle przyſtoynosei idtiey iey zaeno⸗ 
ści / y iakiey lego cześć po nim potrzebowala. Lees zaledwie przy⸗ 
Bebł do wiódomości Maryey ten zamyſt lecia iey / 13 zaraz tak pos 
teżnie ielá to 3 glory lego wybiiać/ ze to ná nim przewiodła 6 iey 
przyobiecał dopuścić io pogrześć po Cbriesción fu. Odprawiono 


cedy Exequix vo namym fościele nie dawno przedtym dokoñez onym 
w tear 


VENTA UN JENNA 
w Eieafu 3 tátim apparatem y mnoʒtwem Iuośi ktorzy fie zbiegli 
ná rzecz nie widana w Japonie. Co bagac Bonzowie iz wßyſtek 
credit twdcili / przy tak swietych y poważnych (prawach / y odpad⸗ 
fiy od nadz eie tak wielkiego zyſku / co ich prawie dogaralo / 3 wielke 
furys powſtali przeeiwko nam / ſpolnie fie namowiwpy Marge puya 
tożyć przed Aubem vmyslili / vdalac nas 34 przeſtepce Dekretow tes 

g0 / ze nawracamy lud na wióre Chrzes elan fro / ze Eażemy przeciw 

ſektam Japoñſkim / y niepokoy aynimy Bonzom. Lecz i na ten 
chs prse niebytność krolewſka musieli fie 3 ſtarga ſwola sátrsymae 

y nie mogli tar predko ióto chcieli glowney nienawiści ktora móia 

przeciwko nam wywrzeć: dż gdy fles QOwantu wroci do Fuſcimu 

gośie pofpolicie przebywa. Bonzowie (prawe one 3 tata goraco: 
ście przed krolem przełożyli / y wiele rzeczy czego nigdy nie bylo 

praydäli; edb 13 Erol nie pomátu fie porufiył ; deo tym ſnadniey im 

3 przyrodze nia nie ma checi do wióry naßey. YOyrscl tedy ná ten 

exás wiele ſtow pełny gniewu przeciwko name Potym dal fie ws 

blágad Conzuchedonowi w Etorym fie bárso kocha: A ten feft 3 ka⸗ 

¿dey mióry pꝛawdziwym przytacielem naßym / y nie opuſcza zadney 

okazyey brác na fie obrone naße: Real gdy go ominelá cholera / po⸗ 

kazal fle kaſkawßym / wiedzac barzo dobrze 13 ffárgi Bonzow 3 nies 
nawiści / ktora mia przećiwEo nam / pochodsily. 

Goy tá burza prseminela / druga 36 daͤleko ſtraͤßliwßa naͤſtapi⸗ 
lá, gdyż to porſona wierßego wzgledu nizli Bonzowie porufyła. Ta 
'|była móctta Fideiorowa / bárzo bliſta oney zmarley. A tym wiecey 
Bytó przeciwna Chrześciónom / im wietßey affekt mila ku bosoms 
Japoñſtim / Chant y Fotoezj. Ta tedj iakovſtyßala okxequiach ktoꝛe 
Oycowie y Chrzeselante / iey powinney wyrzabgili; bedac poduſczo⸗ 
ná od Bonzow / taki lament przed Rrolem vezynila / prawie go 
przywiodla żeby roſkazat Gubernatorowi abo Staros eie w Ozaku/ 
gdzie ta Pai mieß kala / na rynkach obwolae y do Gram tego tylko 
miáflá tak i wyrok przybić. 793 Jes 8. M. zrozumiak iakoby niekto⸗ 
rzy wióre Chrzesetañſta przyteli : obraśit fie tym iako przeeiwien⸗ 
ſtwem frogiego wyroku iego otym dawno obwolanego. Przeto más 
potym bedśle Dobrze żeby mianowiele napy Dworzanie y Panowie 
ia tę T. ond ae |! 


Y IAFONV 

go mafia / tab naßy ia ko y Chrześcianie przywitali qo z wielka mi. 
loscio / Etorzy wyieżdzali przećiw niemu w barkach po rzece / przy 
ktorey leży Ozaka / gdzie prsemieff£awfiy kilka dni / oczekywalac ná 
odpowiedź od dworu / ktory był w $ufcymie Osiert drogi 3 Ozaki. 
Gody fie ogłosiło przy dworze iz X. Biſkup przyiachal bo Ozaki, niez 
ktorzy wielcy paͤnowie dworſey poflali nawiedziẽ go. Az też przyßly 
ſtatki wodne pieknie przybrane 3 doſtatkiem wßelaͤkim / y cát w ſiad⸗ 
fy profto przypłyneli do Wheatus gośle ná mile od miaſta z przez 
dnieyßych Chrześćiań wyiechalo przeciwko niemu / 3 vpomintámi 
wedle zwyczalu krainy. Nazaiutrz 3 tynnż Chraesciäny był przytety 
do náfiego domu w Meaku / z wielka vciecha tak naßych iáto y 
Cbrześćian Meacenſtich. 
Goy banosnác od Arold zeby do niego iachal ©. Biſkup 3 Me⸗ 
aku do Fuſcimy ledwie co wiecey ni mila naßa / puseil fie z wielkim 
orßakiem : y tak był niesion ná ſtolku wedle zwyczdiu Japoñſklego 
az do palacu / gdste od Krola był przyiety 3 wielk im pokazaniem cbe 
& y laſki / niechcac / aby dla tego wezciwośći miał s sindac 3 ſtolka / 
az na pewne mieyſce / goste di do tey godziny nie był widsidny saben 
pan 3 Japonu. Byli też na ten czaͤs w pátacu y ini panowie ktorzy 
ná przywitanie Krola czetdli/lecz on przed wßyſtkimi chciał w przod 
przypuścić &. Biſkupa 7 s cala icio nad ktora nie może byds wiet⸗ 
fa wyrzadzana w Jaͤponie / 3 wdzieczna y wefola twarza / w vbierze 
koßtownym / pokazuiac ze mu wielce wdzieczne to nawiedzenie by, 
lo / dsiekowal 13 dla iego nawiedzenia taki niewezas podial tal das 
lekiey drogi. A dla pokazania wiecpey checi / roſkazal z przedniey⸗ 
ßych ſwoim / zeby mu pálac pokazaͤli y twierdze Fuſeimy / tak ze w 
Meaku / Rosctoly przednieyße / y wßytko to co było godnego widze: 
nia. Owa ite nawiedziny bárzo feześliwie padły 3 daru Panſkiego⸗ 
tak i$ we wßytkim dworze / w mieście” y w dalekich ſtronach nic ine 
ßego / iedno o tym mowy były tak od pogan tao y od Chrzese ian / 
iz 3 tak niezwyczayna czela Biſkup Chrzesclañſki od Krola pogañ 
[Diego y tak wielce możnego był vesctony. | | 
potym ndwiedśił też y inych wielkich paͤnow / ob ktorych 3 tas 

kim vßauowaniem y vezelwoscla byt przyiety / oſobliwie ob dwu 


sid 


Ciego 3buboroánia y affektu / z iaka go witóli y prziymowali / radose 
y wefele iaka czuli 3 iego obecności, To tylbo powiem / iako Jeciun 
don pan Kroleſiwa Bungen (o krorym inßych ciáfow gefto fie 


piſywalo) dowiedziawßy ſie 6 &. Biſkup wracaiac fie do Neingaza⸗ 
ku miał mieć droge przez Cocure tego miaſto (on bowiem aczkel⸗ 
wiet teft pogáninem / tebnót edt ieſt przychylny ku religiey Chrze⸗ 
scıänfkiey / 13 ley wielce dopomaga / zezwalalac żeby w tego paño 
ſtwie naßy Oycowie mießkali / Kościoły mieli zeby Krzeft 5. prziy⸗ 
moral kazdy 3 poddanych iego toby chciał ) chciał go sátrsymác 
w tymto mieście ſwoim / abyz nim zawaͤrta przytazñ poſtanowil. 

Przeto po wßytkiey drodze rozſadzil lud nie maty / ij gdyby X. Bi⸗ 
[Eup na pewne mieyſce przybył / dawano musnád. Gdzie niezwy⸗ 
czaynych faworow y checi 00 Jeciundonã dosnat: 3 taba miłościa y 
vczeiwos ela tak go zawße escil y ezeſtowal / 13 fie zda rzeez niepodo⸗ 
bita wichnym Panu Poganſtim / mysli gorney / y ktory siebie / a 
wßyſey inßy onego wielce poważśie / dla ſtarozytney zacnosel Gas 
miliey / dla doſtoienſiwaͤ w ktoͤrym ieſt / y dla tego ze niemaß mites 
bzy Pany Japoñſtiemi w intrate nade bogaͤtßego. Na roziezd⸗ 
nymi gdy &. Biftup wielom Chrześcian Etorsy ieſeze nie byli Bie rz⸗ 
mowani / dal ten Sakrament / Pan Jecindon ofiarował fie 34 o⸗ 


broñce C hrzesciadnom: á żeby go miał a € brseéctániná y iako takie⸗ 
—— a PPP PURI PZA PR O A 


mu TOs 


O A em 


mu rofPazal fobie flużyć ^ a iz go dozna zawße tv rzeczy, tar im tato 
teraz ſtowy wyswiadeza. OGwa iz z tego wßyſtkiego Cbrsesciánie 
wielce wćiefeni zoſtali / á Jes MN &. Bifkup pełen nadzieley / iz ná, 
potym miał ogladóć wielce rozmnozona widre Ratolicka miedzy 
tym Poganſtwem / y tak wrocił ſie do Naͤngazaku. Było też wiele 
co pożyteczne Chrsescidnom nie tylko w pomienionym kroleſtwie 
Bungen / ale też y w Licugen przybycie R. Viceprowinelala d 
Sátacy miáfid przednieyßego kroleſtwa tego / i$ ná ten czas przypa⸗ 
dto poswiacanie Kościoła nowo wybudowanego / zbiegło fie było 
€ brsescian mie tylko z tego kroleſtwa ^ ale też z Elcugſtiego y Bun. 
gſklego; Tabie násdiutrs pogrzeb Symeond Jozuego pana we 
wßyſtkim Japome znakonutego / Chrześcidnina wielce poboznego 
3 tábas vrdezyſtose la y oſobliwym nabozenſtwom Chrzeselan 3 
wielka liczbe Pogan / odprawowan był : 3 czego tat fie porußyto 
pogañſtwo / ij mamy nadzieie że ztad wielka poſtuga y chwala Pan 
fla wyniknie. f ; | 
A iz Fakata troche co wiecey nad Ośteń brógi ieſt od Cocury / 
dni tey okazyey pan Jeciundon daͤrmo wpłynać dopuścił / aby nie 
mial potázac aͤffekcu ku świetey Ewaͤnyeliey y En naßym Oycom. 
Abomiem dowiebziaroßy fie o przylezbźie R. Viceprowincyala bo 
Sátaty / poſtat do niego proßac / ij poniewaz cat iefi poblizu / żeby 
mu nie bylo 34 cieżćo prsybybá do Cocury. Co on chetnie wos3ymil sy 
był prsyiety od Chrzeselan y od ſamego pana ¿3 takim pokazaniem 
miłośći  ocżciwości / y wßelakley vezynnosel / iż nie votetficgo w 
tey mierze nie moglo bybź pożadano. Weswat wßytkich naßych 
ktorzy byli w Cocurze do ſtotu ſwego / fain potym przyßedi na chleb 
naß y nie mogł fie nafycić wychwalalac Ceremonie Ecozych Bościoł 
$. vjywa / dla światobliwośći ktora w nich vpatrowal bla nabos 
zeñſtwa / powagi” y prsyftoynosci iako ie odprawowano. Bo chciał 
bybź / 3 wielo ſwoich przebnieyfiych pꝛzy naświetfiey ofierze / ktora 
X. Dicepzowinciał / dla verechy Chrześcian / ze wßelaka vroczyſto⸗ 
ścia odprawowat / y na ten ade wiele ich kommunikowalo / Etorsy 
3 ofobliwym nabozenſtwem y goracosela ducha byli przygotowani, 
praypátruycte ficyvważaycić dobrze / mówii do fwoich Jectudon / 


fcaom 


‘ 


NOWINY 
rzeczam Chrzescianſtim / iako bólefo Bonzow naßych przecho⸗ 
dzo. Jaͤkie ieſt ochedoztwo vbiorow ich / idta powaznose y mabos| - 
zeñſtwo vſtuguiacych. Owa iz iedno tego nie doſtawalo zebyrzekt: 
Prziymmyz cody wfyfcy te swieta Religia, x 

potym w kilka oni wdał fle R. Diceprowinciał áby ndwiedsil 
Chrsesdiany w Areyzuchu / ktorego ieſt pánem Brat Symeonäl - 
pomienionego / goźie był przyisty 3 towarzyſtwem ſwoim / 3 takim] + 
weſelem iz to trudno wypowiedśieć / o tal enotliwym y goracym 
Chrzeseianinie iakim on teft. Tu też tak ze obprawowaly ſie obrzedy 
świete / 3 rowns vroczyſtos cia lo y w Cocurze: ſpowiadalo ſie y 
£ommunitowało bárzo wiele / bdiac drugim przyklad Soiemondon 
y zona iego wielkich enot / y dziwnie roſtropna Dani. 3 czego oni 
wßyſey Chrzese ia nie / zoſtali nie mniey vétefeni ito y vzbroieni / ás 
by przeciw wßelk im nawółnościam / ktoreby o wióre świeta przy. 
pasos mogły / flátecsnie trwall. Rede &. Vieeprowincial 3 wielka 
fivois vciecha wroeit fie do Nangazagu: Joſtaͤwiwßy wtdmtych 
Eroleftwäch taͤkie rozrzadzenie / ü ſtußnie może bybź naͤdzieia / ze / 
za pomoca Boża / wErocce rozmnozy ſie w nich wiara Katholicka. 


O poſtepkaͤch w poſpolitos ti Jakonu nófżego 
Societatis IE s v w Jaͤponie. 


N 25 Brdciey / ktorzy wedle przedsiewziec ia Jabonu tego / 
dali ſie ku pomocy bliśnich / ná rozmaleych mieyſcach w Ja, 


30 wa nie 
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zdżywónie owocu / prac podeymowanych dla chwaly Panſtiey pos 
ßedl. Nie rofpominam wielkich y rozlieznych cnót / tak naßym / ide 
ko y obcym we wpyctiey Indiey / Japonie / y Chinie dobrze wiado⸗ 
mych. To tylko powiem / 13 my wßyſcy Feorsy w cych ſtronach mies 
fla my / wielka przycyne ſmutku y zalosei mamy jeſmy tak muleg / 
y o nas pilnie troſkliwego Byc? poſtradali / Ecorego prawdzicwie 
możemy nazwae Apoſtolem Japonu y Chiny gdyż tar wielka mie 
losc y jarluwose w nim byla / aby ſie te kroleſtwa ná wiare 5, nawro⸗ 


yo 


YOfivfcy infiy z Jako nu naßego / za laſba Boza / z pilnościa ſtara⸗ 
li fie, talentem fobie od Pana pow lerzonym / zyſkownie handlo⸗ 
wad podiagyrodtac do zadlomości fiworzycieli fivego / rych Eros 
tay go nieznali: aedzyuldiac m owych ktorzy fiebyli ob niego od⸗ 


t 
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dalult / ziebnac m naboßenſſwie y w życiu Chrzesctauſkim. 
A jeby lepicy byli fpofobni obfitfy owoc pꝛzynosiẽ / kazdyz mda 
Ryc / zawarßy fie oſobno na Exerciciach / abo na ćwiczeniu ducho: 
vnym / z inemlsrzoͤdkami ktorych zwykt Sakon naß viyroac / vola. 
nego pozytku duchownego 3 pilnościafutóć nie zaniechywali / żeby 
3 NOWYM duchem y wietfia goracoscia na rátune£ bliznich ſwoich 
mogli fie wydamae : Into ſie obnczy z tego co teraz powiem. 


| O Nangóżóctim Kollegium. 

p Decostesias nópych w tym Kollegium y ro Reſidenciach tego] 

przemießkyrrato / ktorzy okolo tego zniwa tak fie pilno zabawic 
li / ü za laſta Panſka Chrzes l ianie znaczny poſtepek czynia m nabo. 
zeñſtwie y zyeln pobożny: a pegame / zrożnych (Iron ziezdzalae fie 
do tego miaſta dla handlowz Portugalczyrami / baczac ako zywot 
cych Chrześcian, zgadza fie z ich Religia y widra ktora prayielt: Je⸗ 
but fle wrocıli do ſwey krainy wielce fie sbuboroamfy / á drudzy od. 
Ducha $. oswieceni / ſpoſobili fie opuścić ciemności niewierności. 
Tak iz cych ktorzy Sakon Chraeschänffi pꝛʒyieli tego rołu bylo / 13 16. 
Do czego też nie pomaͤlu pomogło Bractwo miłosierośia / ktore v. 
ſtawiez nie kwit nac w dobrych vczynkaͤch / tak cielefnych iako y du⸗ 
chownych / po wßytkim Japonie wośieżno wonnose roſpuſcza. 
Toż fie rzecz może o Szpitalu. A tu nie wſpominam / i miele inych 
za bobra róde, y zwierzchno też pomoca / bo lepßego życia fa pꝛzy⸗ 


ſwiedzieni. Dꝛudzy opuseiwßy nienawiści / do zgody przyßli. Dru⸗ 


gum też obéelá fie oraz ya grzechow y nierzadow. Opuſez am też id. 
Po fie ich wiele garnie do 8. ſpowiedzi ykommuniey: na Boe Vide 
rodze nie y na Wielkonoc: Na Pasánta w woielki poſt / na proceſsi⸗ 
piatłowe / y przez refiyteE wielki tydsieñ. 5 dalekich reż ſtron wiel, 
ich przychodzilo dla ſpowiedzi / zadaiac lekaͤrſtwa duß am fivorm | 
Dꝛudzy widzac ti 3 niebeſpieczeñſtwem wlaſnege zbawienia miedzy] 
pogány mießkali / opuśćwofy oyezyzne / zoſtawali w Tlanganza. 
ku / żeby mogli z wietfe reolmoácia / chociavie w vboflwie / rzeczy) 
sbáwienin ſluzacvch wróć, Opufesam (atom rzett ) wßyſtkie ce 
rzeczy info po[polite^ contentuiac fie rconego tyito przypadku por 
MÀ nF 
wieści / 
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wiescio/ ſkad fie nieidto pobaczyć może co za cnoty (avo tych Cbrse 
ścianach. Miedzy tymi tedy ktorzy nie dawnych lat wyßli dla wide 
ry 3 trolefiwa Finſtiego / byla iedna wielce enotliwa bialaglowá / 
na umie Marina: Ta 3 meżem (oim y eʒzeladka / opuśćiwfy wßy⸗ 
tkie Dobra doczeſne Ecore miala w támeym Kroleſtwie / aby nie vtra⸗ 
cad wiecjnych ktorych fie ro niebie fpodsiewald, przyßla do Nan⸗ 
gaz aku. Naoſtatek gdy iey pan Bog mejá wöiral/ zoſtala wdowa 
ze dwiema corceséami / vbála fie nd żywot duchowny: Tak na, 
przednieyſta myśl fey bylá aby vſtawieznie o pánu Bogu mys lila / 
iemu fie na wßelki ezas pornezala / tPifey s. Fazdnia y Gytania nas 
bożnych kslazek / iż gytdć nie vmialaͤ / chetliwie y nabożnie ſtucha⸗ 
la / ſpowiadala fie zefto y przyſtepowata: Dwa i fie wßyſtka wy, 
dawala ná ćwiczenia świete y vczynłi pobożne tat vprzeymie / d 
co dzien z enoty wenote poſtepowala / nie bez wielkiego zbudowaͤ⸗ 
nia cych oo ta zuali. 

Goyredy z takum poſtepkiem w duchu inych y fiver ond o tae 
swietych ſpꝛawach fie obiera / dlić zachorzeie tak bárso ze m ProtFim 
esäsie przyßla oo trefn zywota. Sede abo sie dm oni przed emer 
eta / Pan naß dobrotliwy / 3 wiels pociech wnettenych / y 3 żyrea 
nadzleia zbawienia iey / nawiedziẽ ia raczył. Ona aczkolwiek o ſwey 
mocy nie monta fie rupyć na losen dla eiezkiey choroby, iednak duße 
Hey obficoscia ſaſł miebieſkich / tar barzo byla zmoeniona / 13 powier: 

chnie tao nie fie pokazowala radość y podiechá wnetrzna ktora mia. 
ta / 3 podniwieniem tych co na nie patrzali. Naoſtatik wiieła Ga. 
krament oſtatecznego pómazdnia / ido 3broie mocne na on oſta⸗ 
teeʒzny przebyć z tego swigta na dꝛugi. Dla tego tedy iedenz naßych 
ßedl był do niey / ond oddawßy mu pozdꝛowienie / 3 dziwna ducho⸗ 
toma ráboscia rʒekla do mego. O rato wielkiego pokoia y vciechy 
zazywam na dupy motey: Tak 1 pꝛzez milostord e Boze / nie cznie 
zadney / 3 namnieyßey firony przykrosel. Y kiedyzem ia od Pana me: 
go takłie y eat znamienite lafkı zafłużyła ? Pewnosẽ cata gute o zba⸗ 
wien moim / i dla wielktey radości nie moge fie otrzymać A 01 
brocuvfiv fic bo Crucified ktory przy fobie miata / osiebi core Pans 
oddawała, nie wiedziala Fredy ie ſkoñezyẽ miala / ejeſtolroe powta⸗ 
UA i TE 
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Ce y tym tylk o podobne florá 3 vſt iey pꝛzez wßytek czas ſtyßane by. 
tyy wkterych dzieki eymtà Panu za te milosierdzia ktoꝛe nad nia 
hokazowae raczył. : 

Bedac tedy Marina w takim poffánomteniu i$ kazdey godsi- 
ny oczekawano że ia Pan miał zawołać bo Siebie:. Jedney nocy / gdy 
fámá eyl&oiednd cored nie [pałą przy niey / wßyſcy inßy od dlugich 
cuynośći zmordowani pofnali., Alić obaczy Marina / ze fie Komora 
icy niezwyczdyna świdtłościa y niepoletaidfnościa nópełmi / y vyrzy 
idacego Fu fobie / Josepha s. y Jand Ewanpeliſte / cala ley pode 
cha iako Eażdy może fobie pomyslie / ktorzy opowiedza tey se wßech 
naſczesliwßa y napożadlnefe nowine / Erora czlowiek śmiertelns 
mieć mode / to ieſt / 13 Moro 3 zwiazEow Ciała wynidzie / zaraz poy- 
dzie wiecznie zażywać Boga. przeto obrociw By fie Marina do Cru. 
cifird / od ktorego tak znamienite dobrodzieyſtwo wyßlo / oſtatek 
nocy na ſtodkich y wdzeeznych rozmowach 5 nim ſtrawila vſtaw 
cznie powtarzalae: N kiedyzem ia to moy namilßy Dante zdflużyła : 
ZIkadze Marynie tak wielkie Dobro! A czaſem obracgiac mowe de 
8. Jozephaͤ tale do s. Jana / tak ie wlaſnymi imiony pomieniała, 
iako fie dzieie / kiedy mamy obecne te 3 ktorymi mowiemy. Goy ipi 
był dsieñ / corka / i nie widziala nikogo zkimby matka mowić mide 
ta / rozumieiac iz nie była przy haczeniu / pytata iey / iako fie exulc 
tey nocy / ieſli od pamieci nie odchodzila / gdyż mowila ia kobyz idko 
ofoba / ktorey w Pomorze nie bylo. Odpowie ley. matka. Bylam y 
ieſtem przy bácsenin z laſti Bozey / corto mila / ale ieſli mi obiecuieß 
zachowaẽ to w mileżeniu pokim ia Żywa / powiemei wßytko. Go; 
cortd zddhowóć fłowo obiecała: powiedziaͤta iey / co ley świeci po, 
mienieni obiawili / y o läfnoscı ktora komore nepelnila: A i za t⸗ 
taſke o wßytke noc dzieki oddawala Panu.. 
| X 3éprarode nie ieſt lekki dowod 13 to była prawda widzieć ia 
potym tak barzo oddzielona od vofiytPicb rzeczy zie mſkich / a wßytel 
affeke w Bogu maiaca / ij qby ia perfony nabojtre nawiedzaly / y 
lako teft 3uoyeiay od niey pytaly / Pomubr zlecala oyed ſwego ſtare⸗ 
go tat ze corkf tore stat borro mile wald; odpowiedala: Bozkiey 


I | opatrznose l/ 
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opatrzności / ktory bedzie mial o nich daleko lepße fiardnie 7 mili ia 
kakolwiek perfóna tego swiata ktoreybym ie mogła zlecić. A żeby 
nie byt turbowany pokoy duße iey dla affektu ku ſwoim / rofkasala 
aby fie pꝛzed nia nie vkaͤzowaly . N tym ſpoſobem ſnadniuchno Bedac 
wywiedziona 3 eiem nice żywota émiertelaego / poßla (ako wierzy⸗ 
my) do onego wiecznego y blogoflámionego: 

Miſsie abo wyſſylamia naßych dla ratunku duß / dsialy fie potaie⸗ 
mme do Siranbu ij Tonus / totefi pan tamtey temice / teft głowe 
nym meprsyiactelent imienia Chrzescianſkiego / wielce pożyteczne 
byly tamtym Chrzese ianom / ktorzy / destolivict żadnego me mala 
3 naßych / ani iednego Kościoła / iʒ Ton tego nie dopuſcza / iednak 
3 tafli pánftiey w pośrzodtu onego pogaͤnſtwa wielce przeeiwne⸗ 
go Chrzeselañſtwu / trrodia ſtatecz nie / y ieſeze nad co trzydziesei ich 
tego roku Chrzeſt swiety prsyielov nie niedbalac ná nienawiść Eco 
ra ma Ton prsectofó nim y Dycom naßym / gdy im zadnym oby: 
diem nie dopuſeza wſtepu do pañſtwa fivego. Jako vgynil tego 
roku Abowiem goy obrec Portugalſki do portu Firandſkiego przy⸗ 
płynał / w ktorym byl ieden kaplan naßeg Satonu/ vcsynili to Dore 
tugalezyey w nadśiele wielkiey pꝛzyiazni ktoꝛa Ton miał z nimi Wy⸗ 
śiady na land iawnie flt do 3toyadyney goſpody. Lec tudziez ba, 
no 3nác Tonowi o pꝛzyiezdzie kaplana Soczezauis,Feo2yz wielkim gnie 
wem / naͤmowiwßy flow vſczypliwych Pertugalezykom / i qo bez 
dozwolenia ſwego przywiezli / roſkazal goſpodarzowi aby go tudziez 
zaraz 5 domu wygnał. y do Naͤngaͤzaku odeſtal. Y nie málac bofyć 
ná cym / zaraz poftat lud zbroyny / iz tefliby fie nie sſtaͤlo doſyẽ roſka⸗ 
iniu lego żeby zaraz onego / y gojpodarza zabili, Odßedl tedy lá: 
rente Dciec naß / iednak z vmyſtem ze fie wrocté miał odmieniwßy 
vbior / w nocy żeby nie był poznany / iaͤroz y vezynit / ale iz ſtraz wße⸗ 
dźie byla / nie mogt tego dokazae / musial fie tedy na ten ade do 
Naͤngazaku wrocie. Skad potym z wietßa oftrożnościa ersecitrod 
wrocił ſie do Firandu / goźle wyſtuchal ſpowiedzi Portwgależyków), 
y dal im swieto kommunta / tak ze wßytkich € brześćian s Sirándo ; 
tak nie mogly wßytkie pasemyfly flug ßatañſkich tego dopiaẽ / aby 
Były tak wielkiemu oobis ouf pꝛzefkodzity. 


a 


Inakßym ſpoſobem obfiedłfie Ton Gotowſki chociayie cálie 
Poganin / 3 iednym kaplanem Societatis, Etory byl wyßedi ná mifóia 
tameych roy pow: abowiem nie tylko z wielka checia go pꝛzyial / ale 
mu Dopuscil, naucꝛac / krʒẽeiẽ / ſpowie dai inchäc/ y wßytko [ptámo: 

| wae czego potrzeba dla pociechy tamtych dobꝛych C brsescian / kto⸗ 
rzy miedzy Pogany wiary fivoiey yżymotć Chrsesciónfbicgo wielki 
praytlad odio: Tak iż opꝛoez ſpowiedzi / y inß ych rzeczy ku znaczney 
poſtudze Pana naß ego ſpꝛawlonych / ßes edzieslat pogan okrzeil: a 
dꝛugich nie mało py dobꝛey zadzy / zoſtawil. 


O Reſidenciaͤch Fukaͤforu / Kong / Jzaͤfaͤiu / Sofa, 
nu / y Vtimu. 

Te wßyſtkie Reſidencie vo Kollegium Naͤngaͤzackiego należa 7 

! mießkala ro nich z nafych sie dm / poßytek Ouchorony Ecory fie 
Isebral w (ptámoroániu tego Cbrześcidnfłwa / pie} swiete Sakra⸗ 
mentá y ine nófie pofługi / teżeieft / co fte pomwiedźiało o Naͤngaza⸗ 
ku / pom naz ua fle im Daley tym wiecey vo twiódomośći Bożeyz á 
dobꝛym ſwym pezyktadem / Pogany ktoꝛzy mied zy nimt zyta / do flu» 
chänia Rathechizmu / y do pzziymowónia pꝛawdy Chrzesclanſkiey / 
pompláre : tao wczymiło tego roku 300. doꝛoſtych / 3 nadźteta / 13 
wiele inych w krotkim case poydsie za nimi: ofobliasie w Befiden 
ctey Fukafoꝛu y Jsafow chociayie ce gie mice ſa Paͤnow poganſkich / 
lieoniat 13 fa bárso pꝛzychvlni Chrzeselanom / y dali dozwolenie Ecos 
by olwier docial zoſtae hrzese ſaninem mamy ndośieie i za laflo 
Panfke / wield fie Ewangelta świeca rozkrzewi. N fam Pan Sus 
kaforu / oſoba zacna / y buſko powinna namożnieyfemu pánn tego 
kroleſtwa Fingen / nie tyleo porazuie zadzo do Frztu e ale też iawme 
mort ſwoim / iz mu rzecz wdźieczna verni ktokolwiek soflánteC bise 
ślióninem / ábovoim prárot / Feo chee isdz do mobs / inßych drogi 
nie maß tono ta. YO etym idwnie Odie znać / ůÿ fobie zadney rzeczy 7 
ani zdrowia ani matetnosel nie way / egyniac peseciw ſrogiemu za⸗ 
kazorei Pana kroleſtwa Singen / ktoꝛemu ieſt poddany. 3 tá nie 
ſopuſcza okazyey Brome Chrzesẽian / hy też gło io fie rzeklo o wßyt⸗ 
ke maietnosé / yo zdꝛowie: O czym ten pizypadek / o ktorym teraz 
powiem 
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powiem pewne świadectwo wydate. Donioflo fie było vu panal ` 
kroleſtwa Singen / i wieles Sugafory opuseiwßy Poganſtwo Arzefi 
8. p:syizlo7 zdalo mu ſie / (czego yon / y Dan wßyſtkiego Japonu 
34 kazał) iz fie to bar zo śle oftato: roſtazal Fukaforydonowi/⸗ aby kro. 
mia odwtoki pezykazal Chrzesetanom / żeby fie wßyſcy do fláreqo 
fivego zakonu wroelli. Czym on nam niey nie vſtraßony y owßem 
s miele wyznal 15 tar było / je wiele ludziz iet OŚierżaro voráre Chrze⸗ 
ścidn(ło prvyielo/ d to mie be wiadomosel tego / ponlewaz pierwey 
niz fie to sſiqto / on fam o tey rzeczy go pytal y taka odpowiedź miał: 
gdyz teft me wielk a Siemich Fukaforydonowa / może fie fnddnie po⸗ 
zwolić krokol wier by na wiars Chrzeseiañſba chciał prsyflác, Y cát 
tuż / ponieważ fie ras pozwolilo / nie byloby to poczesno / malac fie 
34 czlowieka ſtownego / roſkazae co pꝛzeciwnegoʒ á by prseco miał 
go za wymowionego / ü tego vczynić nie mogł. Taka / ede okragla 
yrzetelna odpowiedź / tak ferce Pogaͤnſkie pezerazilq / i$ konieeznie 
musial dae poboy woßytkiemu. secs ta Fukaforydonowi wielka 
reputacia v wßytkich ſprawild. A prawdziwie / by byt tei y Cbrzeście 
aninem nie mogł wierßego meztwa pofdząć : ponieważ ten tef] ʒzwy 
Hay pofpolity w Japome / iz za tába odpowied zin zguba / nie tylko 
maietności dle ysymotá ośle, Niech Dan Bog wßech mogacyz mi 
Losier dsia (moego nagrodzi mu te tego dobra wola / dawßy mu táto 
tajteziż gdy fie mu ro rychle taka olazya otworzy / ktorey on oczeka⸗ 
wa / zeby fie moglochrzeiẽ / y dla chwały imienla tego mogł to przede 
śiewśiećie świete wykonac. 

Wiedsy naoróconymi ná widre świeta w tym roku / była ledig 
zacna białaglowa / ktorey maż desPoliviet iuz był Chrzesclaninem / 
ond iebnót zoftata była wiſwoum nledowlarſtwie / z takim vporem⸗ 
i w niwecz fie pracowało cokolwiek fie icy o Chrzcie s. mowilo. Be⸗ 
dac tedy ona tar barzo é. Ewanpyeliey przeciwna: abo dla tego iz 
była brzemienna / abo też dla iakiego inßego przypadły / abo racz ey 
iz tak Pan Bog chcial / aby ia przez to do wiary ſwoleys. pociagnoł 
3ácborsálá báiso cielo. Ba to okazya / ieden z naßych Dycow Basatl 
podać iey bo vcha / aby radsıla o ſobie / ponieważ ta blizka ieſt kon⸗ 
cá żywota ſwego Ond saslepiona bedac cemasosdidini p oganſki⸗ 


mi / nie: 
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mi mechciata rady zbawienney flucbac  Dólac tego przyczyne ¿by 
tnie nieflufina ; to left / ij mialá memále Dedi / á tá£o pogantá Po: 
niesnie vmyslila zabić ten plod Etory miymodienosila / y dla tego 
teraz as to (prawi nie mogta fie ocbrzęjc. Co gby vſtyßat Oelec⸗ 
wielka ośilnościa ftárat fie prses infe / tar mieluosti yokrucny za⸗ 
myſt wybić ieyz gtowy / ale prosmos dbowiem im fie rey wiecey o tym 
mowiło / tym fie iey ferce twardße sſtawalo. Az naoſtatek omyslii 
fam Deiec isds nawied zie ia / y zrsa0ŚR Pan Bog ze mu dal tóta 
potege vo morte 715 tak 3 lekka poym owala prawde / ze fie nie tylko 
od tak złosliwego y okrutnego va ynku voflrsymálá / ale też nie blu, 
go potym fie ochrzeita / y przyczyna byla ze inße domowe bialeglo⸗ 
wy do laſki Chrztu s przyfiły, : 

Có fie tei trafilo drugiey niewies eie fidrey ; ktora 3 meżem fivoim 
migld oEolo osmidziesiat lat; oboie przyśiegło było lednemu Gate 
wanowi ze mieli w pogańfłwie pomrzeć. Lees gdy wpadła m cho: 
robe / pówinmi cv ktorzy iu byli Chrzesclanie / nalegáli tes, aby po 
fluchata Aatecbijmu. 22 sodrzył Pan Bog że ná ráote s. przeſtala: 
dcztolwic maż w vporse trwalacy wßelakim obycʒate m ſtaral fie 
odwiesdz ia od tego / przypominalac iey przystege Etotawesy mild. 
Tak tedy doſtateez nie bedac nauezona wióry $. ßeſnaſta inßych ieſt 
ochrzez ond z wielka pociecha ſwoich y ey ſamey: a po trʒzech oniácb 
dobra ſtaͤrußka oddała bucha fiworzycielowi ſwemu. A maż w fivos 
iey dyabelſtiey niewierse zdewórośtały zoſtal. ! | 

Ochrzez ona ces ieſt y druga habet catie w os mid ie siat lat / y tat 
też bylá ro fwoley slepocie vporna; i$ mowild że chciała w ſwoiey 
wierze vmrzee / w Ecozev zożyfcy przodkowie iey pomárli Az dnia 
iednego Dciec ieden 3 naßych / ßedt nawiedzie ia⸗ y pytał iey; cʒego⸗ 
by to tym żywocie nabárstey poza dal: odpowiedziata; Ibawienia 
duße moiey. Bdtym Ociec, Wiedzeieß o tym zem ia tu dla tego przya 
ßedl: przeto ieſli zbamwienia prógniecie / potrsebá żebyście o tym pos 
(lucbali. Ona ii fie tym brzydzila / odpowiedsidld / ze tey to fłużyć 

‚me może / bo eft głucha. Jednak Ociee pognieley rzetelnie poka⸗ 
30wad/ š! balwan / ktorego ond chwali żadnym obyesáiem nie mos 
że ley zbawie nia nabiwié, dle rdczey śmierć! wiectney. A 13 tylFo w 
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PE REN EO tlg RAA EA ARRE POP TREE 
zatonie Chrzescſanſtim ieft pꝛawdziwe zbawienie. Dopzawiwpy 
one rozmowe ¿obBebt, Onározwajátac fobie / iako Dciec z tab daͤ⸗ 
lekiey kraͤiny przygebł tu widry rey przepowiddóć, krom adnego ins 
fego przedśierośielia iedno dla zbawienia bliźnich: y dla tego tez / ni⸗ 
gdy ley przedtym nie znawwßy / przygedł aby ia nawiedzil / y z take vs 
przeyma milos ia s nia fic roʒzmawiat. Sá wfpomożeniem tafki Bo⸗ 
zey / tak fie porußyta / i$ mowila zna tym ſamym mi doſye / bym 
zadney inßey pewności do wierzenie me miala / iz ten Baton 5 nieba 
ieſt dany. N ta zdraż kazawßy zdwołać Oyca / obiecala mu że cheic⸗ 
la poſtuchaẽ Rarhechizmu y ochrzcić fie: 10603 y czyniła 3 wielka 
pociecha fiw aia y onego / praes ktoꝛego Pan nap chciał owce zgubio⸗ 
na bo omzórnie fivoley wpzotwaośić, A na ten ezós dofyć o tych co 
fie tego roku w tych Beſidenciaͤch pokrzeili. Teraz ná krotee powiem 
o inßych Chrzes lla nach w tychie Keſidenciach co może ku zbudo⸗ 
wóniu ſtuzye. : 

Bedaciedna Chrześciduta miedzy Pogdny / zaͤchorzaͤla tat bars 
30/ t$ odeßla od rozumnn. Powinni iey niewierni / vzywalac rozmai⸗ 
tych zabobonow / kledy widzieli ze nie nie pomagało chorey. Vdali 
fie do Bonzego / żeby wzywalac dyabla mogł ia s tak ciestiey choꝛo⸗ 

by wybawic. Prsipdste Bonzy / to ztad / to zowad / poczyna ſwoie 
coniurócie: co mogły vmiat czynił, ale nic nie ſpꝛawil / cylko iz za⸗ 
tym 3 glupiey falona fie sſtataʒ tak i$ wiazdcia y ſtraʒ mieć nad nia 
bylo potrzeba / zeby vo mense nie wſkoezyla / abo fobie czego złego nie 
vezynila. Tym safer donioſto fie to do niektorych Chrzeseiau⸗ 
£tony vzaleniem wzrußen / veiekli fie do iednego Oycd naßego Da: 
konu: on savas ſedl do chorey. Skoꝛo go vyrz ald pꝛzyßla ku fobie y 
wyſpowiadala fie. Lees gdy 3 town odeßla od rosumm/ 34 [prawa 
(idto woßyfey wierzyli) ßatañſka. Ociec vſtyßawßy o tym od Chrze⸗ 
ścian Erorzy pꝛzyßlt do niego dal im obrazek blogoſtäwioneg dych 
náfego Ignaceß / żeby kleknawßy pꝛzed nim / prośiii B. Oyca żeby 
fie przyczynił za chora przeb oblieznoseta Boſka. Co gdy eni czynie 
li / nazalutrz polepfyto fie oney niewies eie / y w krotce do zupelnetz 
zdꝛowia przyßla. 3 czego Chrzeseianie mie pomatu fie wwierze s. 

potwierdzili/ widzac ie Pan Bog wßechmogacytakie dziwy przej, 


=. 
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siete ſwole (prawnie: á Poganie wiare świeta wielce [Obie powa 
żóć poczeli. R 

Jeden młodśleniapeć Chrzeseianin / omamiony ob ßataͤna/ iz był 
wielkiego rozumu, dla niewiem iakich poſwarkowz bratem ſwoim⸗ 
cbétal fie fam zdꝛowia pozbawie. Ale botac fie zeby zatym y duße nie 
firaeit leſliby fie repe3od nie ſpowiadal. Szätan wrzueil mu te mysl / 
żeby do mejoboyſtwa przydal swietokradzctwo: ato beſpieczne le 
karſtwo ná matpliwość lego; to ieſt żeby fie pierwey wyſpowiadal⸗ 
á potym ßedßy do brata / przed oczyma lego brzuch fobie pꝛzerznal za 
tym ſpoſobem pewnie miał być zbawion. Vwierzywßy tedy nedzny 
młodzieniec oycu klamſtwa / dnia iednego daleko od Domu ßedl do 
iednego 3 naß ych / y prosil go vśilnie żeby go fporeteosr wyfluchał ; 
q etworzywßy on zamyſt ſwoy zły / co miał wola vezynić / zadnym 
obyczdiem nie mogl fie bác namowie żeby to miato bydz złe. Tak iż 
widzac że Oeiee zdaniu jego fie przediwił / wielkość petufy ſprawi⸗ 
bi aż 1óbo dziceie tal plakac: ám ná to żeżwolić chciał zeby ciec 
3 bꝛatem iego mówił / a żeby te pororenal, w gym iawne ofutanie 
dyabelſkie fie potazálo / ze tak zdrowey rady Oycd duchownego flu: 
chad nicbéiat, Owa widy naoſtaͤtek dal ſie do tego pzzywieśbź fpo- 
wiednikowi / 13 obiecał, że execucia tego do os mi din odwleez chciał. 
a iz kazdego dnia ( czego ins był pꝛzez dlugi czas zaniedbal) Aoron- 
ke do Maäcki milosterdzia y iedyney velecz ki ſtrapionych / mowic 
miał. A gdy ten czas minie / zeby fie s nowu do niego wroelt / dla ros 
mowy o tey ſprawie. Ponte tedy ſynaczek mámiac Koꝛonke; nii 
fie ftończył tydśleń / Adplan on fed! mimo ono mieyſce gdsie mło. 
bétentafet miefitałzólić on vyrzawßy go / pesybreiat Do niego, z twa. 
rza wodziecz na y weſola: y dat Oycu (prime / 13 był od oney pokuſy 
wolen / y luz fies hratem poiednał ; a iz chciał fic ſpowiadac / latos y 
zóraz vezymil / s poſtanowieniem vezaſezaͤnta do tego Sakramentu 
v mowienia Aoronki Claświetfey Panny, pꝛzez ktoꝛey przyczyne | 
baczyl ze był od cat niebeſpieczney potufy wolen. 

W tychże Beſidenciach mamy ofobne przyklaͤdy takowych / Eto, 
rzy woleli wßytko trácic / d nijli w wierze ofezerbienie odnieść, O 
czym dofyć ze leden tylko przyklad poloje: Cos fie bylo trafilo w dos 


j mu teo 
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Miu tedego pana pogániná tv niebytności iego / chcac on Doysd$s 
prawdy / kazat niektorym ſtu gom fivoim po pogán[Eu przyślac: 
chciał ses żeby tóżvynił mlodziemiaßek Chrzescianin niewinny / ia⸗ 
ro dobrze fam pan wiedsiat gdyż qo ná ten czas Fiedy fie to sſtalo 
zſoba w drodze mial; ale fie on wzbraniał / daiac [prawe o ſwey nies 
win nose / lecz gdy go Pan pisypteral / on taw nie wyznak / ze tako⸗ 
wych paysieg Salon Chrzesetanſkibrom. A wmdiac mocno w tey 
odpowiedzi / rzekł mu Dan: "Jesli cheeß bybź ro domu moim / Pos 
utegnie musiß fie sáp2sed wiary twoteys Jeſli mc żebyś tudziez ßedl 
pꝛecʒ y wiecey mie poſtal ná oezu moich. On miły Chrzesctame vv 
ſtyßawßy to / wolał te conbicia trdcicy Pode popasdz / á mili Boga 
five go obraśić. N tak przentoſt fie miedzy Chrzesctany / gdzieby bez 
pzzefftody mogł pilnować zbawiema duße ſwoꝛey. 

Niedziw tedy za takimi owocami enotliwych pꝛzykladow cych 
nowych ſezepkow iż fie w tych flrondch za laſta Boa krzewi Chrze⸗ 
sciänftwa: á fs werozmaitych firondch w cym roku nowe Noscio- 


ty budma. 
p O Kollegium Arlmſkim, 
Tom Rollegium / y ná mieyſcach do niego nale zacych trzy 
N diteáctpied ofob Societatis mieffa /wybarac fie kazdy wedle 
talentu ſwego ku pomocy bliśnich. Zaczym w Cbrsesctánácb pota 
zało fie wierße nabozßenſtwo / do Rościolow we dni świete wietfy 
concurs; tak ze wietpa liezba do ſpowiedzi y do $. kommuniey / y do 


pan Jan Arimändon y pam Juſta żona rego. Nie mnieyßy fie też 
pofasal z nak poſtepku duchownego Eościoła tego wiadzy praylecıa 
Sakraäͤmentu Bierzmowania od Jes M. X. Biſkupa kiedy bierz⸗ 
mował w Tacacu / ( imie [polne wßytkich miaſteczek Arimandono⸗ 
wych ) abo fie do niego C brsesciánte gotowali pierwey fie [portas 
dali y modlitwami pezypꝛawiall. Liczba była tych ktoꝛzy ten Sá: 
krament w tych ſtro nach pezyteli śleomnaśćie tystecy. pases ten 
srzodek Boſki / no wielu fie wznieeila / iakobv iuz gaͤſnaca zadza oko⸗ 
lo zbawienia ſwego: Dꝛudzy opuscili sty fian / nawracalac fie do 
jon włafnych. Drudzy ſtare niepizytóśni w 3gode y miłość odmic⸗ 
Ca mali. 
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wiela innych fpiaw pobożnych. YO ym wielkim przykładem iefi| 
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mini X cót nfyfiet ten Eosciol za vifitácio Biſfupia y pzzyteciem 
tego Sakramentu potwierdzenia” zua mie nicie iefi ratowany. Nie 
tore koscioly napꝛawione Etore był wider roku przeßlego obahl: 
drugte newe pobudowane. Miele też pꝛzyßlo inßych ſtron aby mie⸗ 
gtól w Tacacu y Brzeſt s. pezyiell. A toys fie tui nieco ogolnie po; 
wiedźidło ; potrzeba cei w ofobni cokolwiek wypijäc. 
Miedzy niektoremi bidłymigłowómi ktore w niebefpieczeń(twie 
rodzenia polecály ſie B. Oycu náfemu Ignacemu / y fa wybawio⸗ 
ne. Byte tebrá co trzy dni martwe Dźiecie ve żywocie miala. Bede, 
cey w cabin niebefpieczeńftwie / położono pꝛzed nie obras Blogoſta⸗ 
wionego Oyca / aliè zdraz iäkies niezwyezayne porufienie m fobie v⸗ 
aic. tak przymknawßy blizey ku fobie obrazek / pocinie fie peri 
các Blogoſtawionemu ; a oto zaraʒ martwe Ożiecie porodźi: d to 
obyczdiem niezwyczaynym / bo roßyſey miiemáliaz y mattá vmarla, 
Aze dla zaſtug ( ako ond potym emierdáda ) Blogeſtawionego By: 
ca Ignacego / zoſtala zdrowa / z podziwienem wßyckich / y zowa to 
iaſnym cudem Bożym zii rzez taͤkowa dż do tey godziny / witakim 
nie beſpiecʒeñſtwie nigdy fie nie trafild. Przeto ë zaraz rozſtawila fie 
wieść o tym przypadku. y o inych podobnych / zlekka pomnaża fic 
w tych ſtronach nabozenſtwo / do Btogoſtawionego Oycd naßego 
Nie mniey też był cudowny y drugi pezypadek chociayże winfey 
máteryeye Etory fie eräfiliedney. nabożney bialeyglowie ná imie Ala: 
rze. Cá s predkd tak cieżto zachorzalã / 13 Omid trzeciego ſmyſty verás 
kita ^ tab ij ktoꝛzy byli pzsy niey rozumteli ze inz vmarla. Jednót iz te 
rzecz byla nagła a żeby fie pokazato iesli zywa czyli in zgola vmarla⸗ 
czymono to wßyſtko / co teft zwyczay ezynie wetakowych pezypad, 
kach. dle prozno t: Bo nie tylko nie pꝛzychodz ita ku ſobie / ale óm ża: 
dnego znaku zywotã po fobie nie pokazowata. Maiac tedy sáto że 
ing pꝛawdziwie vmarla / poczna gotować rzeczy do pogrzebu. N 
pieć godzin aͤlie Klara pꝛzyßla ku fobie / y wßytka sbumialà y bota 
śni pełna poanie pomidbacidko była do pie kla pꝛowadzona / goźle 
bárso wiele duß nader CiesEie meli dierpiace widsidlä t owa y ta rzec 
icy niezmierny zal y politoránie przynos ita. Z czego ona / tylko 3 wie 
dzema tik wielki ſtrach y boiażn wziela / i tego lower mypowiedźieć 
| | mie mo⸗ 
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nie mogła. Tamem / pramt/ widziata wiele kotlow porzadFiem po: 
lozonych v ognia / a w nich bárso wiele duß warzono y (májono : á 
podle nich fla rzeka wody nader zimney/ to Etora duße 3 kotlow wy. 
iete / wrzucano y pograzano: ztamtad zas znowu do kotlow wrzu⸗ 
cano: 5 ina nieznosnego / do gorach nieſtrzymanego zaraz prze. 
rzucano. Widztatam tez dꝛugiez gwordsmim bitymi / w glowe / ne 
rece w piersi / y w nogi: y zardzem.zrozumiałć grzechy dla ktoꝛych 
tata mete cterptelt.. Dbaaylám też tam mote iedne znaloma / y pos 
wiedziala mi ze byla na wieczne meti potepiona i zamordowa⸗ 
lá ditecie wiywoele ſwoim z d i 3 tego swiata zeßla bes fpowiedst, 
A pzawośiwie tat było. Powiedalä tez o mekach wiele inßych pers 
fon kroꝛe ond znale 34 ich zywota / tate grzechy dla ktorych cám 
zdani byli : przyddlac to i$ ilefroć wſpommiala ná to co widitás| 
lá od bois ni dꝛzala /y wloſy glowy od firdchu fey wſtawaly. Potym 
proroddzond ia daley / y przyßla na iakies mieyfce barzo Clemne; tám 
dezkolwiek nikogd nie widziala / iednak idtoby plács talis ſtyßala⸗ 
mowiacy; Modleẽie ſie sa nami, Nzrozumiala ze to był Czysciec. A 
poſtepuiac däley/ przyß la ná led no mieyſce ßerokie / weſole / y bárzo 
piekne / iaͤkoby koßtownym obidiem przybrane; a przyſtapiwßy fie 
blizey do mieyſca / vyrzy barzo piekne weßeſe ze zlota y ze srebra. Tak, 
ze wſchody ze orebra y ze zlota / po ſtopniach pelno swiatla: A po ie 
dney y po drugiey fironia: widziala barzo piene o$tatec ki máiace 
ksiegi vo ve'irná ktorych pacierzemowili. Miedzyktoꝛym! poznała 
iedno / ktore w piaći lat niedawno pꝛzed tym były vmarlo / Eroze 
mowiac do niey teprovedosilo ia na wſchod: ná ktoꝛy gdy wſtepo⸗ 
wálá / wyßli pꝛzeeiroko niey vbꝛant po Faplänfkın On zrozumia⸗ 
wy ob bátecieciá ktoꝛe Klare prowabźiło co była zach: Rzekli iey / iz 
to ieſt mieyfce gdzie zaden zmazany y plugawy nierwnibźie, A tym 
czaſem Klara pꝛʒiydzie ku fobie widsente ce$ ono zmtnie / ktoꝛe ona 
wielekroe powtarz ata / przydaiac ku ego potwierdzeniu i ferce ſwo⸗ 
ie od onego tao przedtym bylo zupelnte ciulá w fobie byo$ odmie⸗ 
nione / iako fie teraz w rzeczy (ámey pokaͤzuie / ij daleko poboznieyßa 
y nabożnieyfa teft má była pꝛzedtym. 

W pꝛzeßlym piſamu dato fie snác nieco / o ſlaͤtecz nose i w wicrze 
W Pánicy! 
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Paniey JIſabellt wdowy / y Jakuba fyna tey/ ktoꝛe rozmaicie tated: 
dzall y treſktali Poganie / żeby wiare s. pozsucih z laſtt Bozey zawße 
tat fie pokazali bydz mezni / iz vzbrolwßy fie w esefte prziymdwanie 
świetych Sakramentow / ſpowiedzt y naswietfey A ommnitey / ze 
wßyſtkich naiazdow nieprzyiaeiol ſivoich / chrodlebne zwyẽieztwo 
odnieśli. Trwalac tedy ona ze wfiyekim domem w wierze s. ſtatecz⸗ 
nie / zaͤchoꝛzeie az na smictć: pragnac tedy dźlatki ſwoie vczynie 
dźiedźicdmi nabogatßey y napewnieyßey maletnosel / á ta teft wid. 
rá Rat holicka y pobożność Chrzeselanjſka / kaze zdwołóć do siebie ſy⸗ 
ná ſtarßetz / ktory ná ten czas miał uç lat. A iz miał odiachae do dwo⸗ 
ru ʒ roʒumieiac i5 go ini nie miala ogladaẽ : iato pꝛawdziwa mártá, 
vpominala go aby był w wierze świetey ſtateenny / w ktoꝛey ociec tee 
goz tego świdta poßedl/ y ond máctá tego miálá nábsicie ze w niey 
yá laſto Boża żywot ſwoy fEogesy. Zeby fin zyt z edka wiernością y 
fidtecznośćia fiworzycielowi y Panu fivorentu / izby w tym fie sflat 
wiecey miżli we wßytkim inßym naznakowießym. A niemdiac doſye 
na tym oddala mu ſpꝛawee domu ſwego enotluwego Cbrsesciániná 
lache ica / żeby mu byt 34 bosorce y tówarzypa w tcy drodze. A gdy 
ley drudzy ſtudzy mowili / i dla niebytności tego ßlachet nego flu, 
gi moje ſie sſtaẽ nie mala ßkoda bomo ley. Odpowiedziala im / 
is fobie pkody doczeſney za nie nie ważyła wzgledem zguby / wo ktora⸗ 
by ſyn iey wpasds mogł około wiary / odiezdzgiac teraz do dworu y 
maiac mieć ſpꝛawe 3 Poganyviesliby go nie miał przy ſobie / ktoryby 
świeca rade y prsyPlabem enotlirwym trzymał go y wſpierat / aby fie 
tak zachował y zyl iako dobry Chrʒeseianin / tetz wiecey prágue á nia 
zli dobrego rzadu y pożytku boczeſnego bomu ſwego. Inoßac tedy z 
wielka ćierplitwościa Cieita chorobe, tfo zaͤwße czynila / wßytka fie 
na wola páriffa oddawalq : y de koby ni na Gym inßym gafı nie 
trawila / tylko myślić o zbawieniu ſwoim / rozmawiae o wiecznym 
żywocie. Bieby fie (u$ bórśiey do kreſu zywota przyblizata / kazala bo 
siebie wez wa dziatek ſwoich / d viawßy rece ich rzekla: To ieſt co 
wam za Teſtament zoſtawiam Oślateczki mole / y co wam iako mo 
ge nawiecey zalecam / ieſt żebyście nigdy halwanow E hama y Foto. 
ri 6ożtow Japoñſkich nie cbwalili / ale zawße ná Boga prawdsie 
— pe 620 promote 
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wego pamietalt  onemu chwale oddawali / przykazanie tego vfid. 
wicz nie przed oczyma mieliza mgby fie od niego ant punttem odda⸗ 
[ác nie dopuſcʒali. Opemtnam was dbyśćie na yoßelki czósztdi ſeze⸗ 
slimy iako y przeciwny w wierze świecey fidteczni byli. A to 3tótim 
Affetcem mowila / i cych Etorsy byli przy tym / do nabozenſtwa wzru 
pyta. N talk zaraz kazala zawolaẽ erzech ſtug ſwoich / ktorzy domem 
ley rzadzili / 3 wielka goracoscia cei rzecz im zaͤlecala / o inßych vse, 
czach żadnego ſtoweezka niew[pominaiac / iakoby o wßytkie inße 
rzeczy nam niey niedbala: tylko w tym wßytke pilnose klaͤdla / Żeby 
po śmierci (ey / w fercácb mlodych zadza zbawienia wlaſnego wyra⸗ 
zona zoſtala. Boy iu; przyßla godsind ofláceesna zywota (ey / pezy⸗ 
iawßy (nfie świece Sak ra menta / za dala żeby iey oſtateezne pomaza⸗ 
nie dano / ona ſamã / dla valiwości tego Sakramentu / wyproſto⸗ 
wawfy fie na lozku / receztożywfiy y podniooßy / 3 nabozenſtwem 
mowiłć Confiteor. W pulgodstity po wśleciu oleiu swietego / 3 bę. 
czeniem zupelnym / obpráveità bieg ſwoy witakim pokoin / 13 fie ra⸗ 
eʒey zdalo zaſnienie / vo Ecorym Pan ia zawołał do siebie / aby iey za 
ſt ĩtecz nosè w wierze y za tak wiele dobrych vezynkow / (ako mamy | 
nädsieie ) yapláte oddał. : 
podobna tey śmierć miała pant Wiirya/ mackd pierwßey $ony| 
Arimändond, A az iey Żywot był zawße tako wizerunk y zywy bodgiecl. 
do wiela enot Chrześcidnomaw Arimie; mam za to żeńiebeośienie| | 
wdziecz no Frociucsto o tym cokolwiek po wied ſiec. Ddrec iey był pꝛze⸗ | ! 
dmeyßy pan w Kroleſtwie Singen: maibyl paͤnem Arimy; po ta 
go Śmierci zoſtala rodowa. W kilka lat potym 3 iedna coreczEw 3 ta⸗ 
kim nabożeńfiwem Chrzeſt s. przyiela / i$ zawße Blá pom nazalac ſie 
w żywocie duchownym / nam mey w powinnosclach ſwych nie vſta⸗ 
iac / ktore iało pani około rzadu y fłardnia o ſwoich miała. A to z td 
bo roſtropnoscta y pilnoscia czyniła / iz był ostro widziee tv iedney 
bialeyglowie tät Dobrze te dwie rzeczy ſpoione. 
Tak dalece wydala fie byla na modlitwe y na rozmowy z panem 
Bogiem 13 oprocʒ godzin dziennych ná to świete ćwiczenie odda⸗ 
nych / nad to t fee wietßo cześć nocy trawila: O wa kiedy fie inż 
wfiyfcy domowi pokladli / ond (ámá trwala na modlirwie. 3 ktorey 
„ ee) 


NOWINY 
taka site y ſmak duchowny brała / 5 ta (ey była wcieGta poſpolita 
w potrsebácb przypaddiacych. A jako prawdzuwy duch modlitwy 
w iedney fprzeży idźie z mertificácia abo vmartwieniem y pokuta: 
Była m tey mierze tar przykladna / 13 rzecz była podziwienia godna / 
w tábiey paͤniey w roſkoßach y doſtatkach wychowaney az do lat 35. 
wieku ſwego / wktorym Chrzeſt s. przyielg. Wiele fie kroẽ do roku 
a3 do Erie diſciplinowala / opꝛoez pofpoliteg bꝛania diſcipliny nd Bas 
dy tydzieñ. Mala wzwyezalu nosić włosiennice. Wſtrzymiezliwo⸗ 
ści zäsie wiecey fie bźiwować a nili naßladowae bez oſobliwego dus 
cha: Abowiom niemal o wßytek rok vſtawicznj v niey wielki poft byl, 
A to ieſeʒe wietßy dziw / iz to nie pꝛzez ieden abo dwa / abo trzj lata / ale 
przez wiele / pościć wßytkie dni do tegodnia / ó we trzy Omi m tydźleri 
tak mato pokaͤrmu brálá / iz byt dow ido Żyć mogła. W piatki / na 
pamiatke Seki pañſtiey / jadney rzeczy 3 fola /a co w Japonie ieſt 
wielka mortificacia / w vſta five nie brała. A ieſli tite ſtuß na pray, 
czyna prsycisniona / opuſczala te abo infe mortificqcie / tedy ie ine 
ymi nigradzaló. Jaka bylá abftinenua, taki też był ſen / to ieſt / bar. 
30 mały. pofpolicte vbrana / na iedney rogozy; dla zadze ktora mids 
lá vmartwienia (ámey siebie / a żeby cidto brytlitwe duchomi podbi⸗ 
ta. Nãczkolwiek w ſprawach 3 obcymi powierzchnie poważność y 
przyfłoyność wedle ffanu ſwego zachowała : iednak w domu das 
wala wfiytkim przyktad vbostwá y potory ; ćwiegac fie w fprás 
wach podlych ʒiako / vinidedd dom Być odśleżć dla vbogich / użyć 
im zy tte pobożne poſtugi sync / vo Erorych vſtaͤwicz nie fie ewiczy⸗ 
la / dla vſtrzezenia prośnówdnia / ktore (eft sidlem dyabelſtim dla 
polowu dup. Tak i$ zawße fie baͤwila rzecza iaka pozytecz na / fobie 
Abo bliźniemu, Aim wiecey ſtarala fie s świeta rofiropnościa zaͤkrye 
od oczu ludzkich dobra rzecz ktora ezynila / ¿by fie tylko oczom Oyca 
nie bieſkiego podobala: tym fie v niey pokora świeta y ßezyra inten 
cia podoba nia fie maieſtatowi Bozkiemu / pokazo wald. Spowie⸗ 
dnikowi tak bárzo byld poſtußna / iz fie z wiella ocheta 3 zdaniem tes 
go zgadzala: di też y w tyb rzeezach  goźie fie zdalo / 13 dla wiela res 
ſpektow / mogło fie iey pozwoliẽ / iako czesciey Śrwietych Sakramen⸗ 

tom / fpowtedsiy kommuniey viymát/ 503 3 wielkim pragnieniem 
za dal. 


S» 


zIAPONYV. 


żadółd. Lees wtym / y we wßytich inych rzeczach chciała byds pos 
ſtußna dj do śmierci / tego Logo miala ná mieyfcu Bozym / Zeby iey 
wodzem był w drodze duchowney: R vprzeymie cego ßukala aby (ae 
má siebie zwycieżyła / podddiac zdanie ſwoie pod sodnie ſpowiedni⸗ 
ka ſwego. Tak malo abo zgola nie niedbala o rseesy krore fobie srvide 
powaza / iz dla jadze Życia w iakiey chalupce iako vboga / zeby fie tym 
wolniey wßytka ná poſtuge Boa wybńwąć mogla. Wielce vsllnie 
zadala od Pślażecia żeby od niey wßytke maler nose ktora miała / 
wzial: leg pinu Bogu fie podobalo gdy ona pozadaney odpowie⸗ 
DSi oczekawala / G ten tey pobożny affekt / lato fis ſpodziewamy m 
drugim żywocie naͤgrodzil. Abowiem w wielki cyDźień Meki Pane 
ſkiey / wśieciem difcipliny a do krwie / Poniec pokutam ſwym vczy⸗ 
nila / tal ze kom muniam y guynościom wielkiego Czwartku / ponie⸗ 
waż wßytke noc przeßla na modlitwie ſtrawila lato zawße zwykla / 
ilekroẽ do świetey kommuniey is ds miała. Z achorzala bar zo Cieżto 
dla wielkich petut przez wielki poſt. Przeto ezuiac fie bydz blizka 
śmierci 3 wielta vsilnoscia zadala oſtateeznego pomazania / krore 
prʒzyiawßyz nabozeñſtwem: potym wlaſna reka ſwoim / ro Etorych 
fie barsiey kochala / niektore rzeczki duchowne / inko cá / ktora te für 
me miaſto drogich perel y ſkaͤrbow miała, rozdala. Bátym do koñca 
żywota przyßla / z taka woślecgna twarze y veißeniem vmyſtu / iz 
tym dobrze wyswiadezala okolo niey fioiacym / ziaka vfnościa fila 
za zywa wiecznego y naſczesliwßego zywota. Tak tedy mowiac 
niektore nabożne y świete ſtowa / y oczy w niebo podnoßac: potym 
it zawarßy / bucha fiworzycielowi ſwemu oddalq. 62. Roku wieku 
ſwego / à 27 nówrocenia ſwego. 
O Beſidenciach w rin / w Geimabarge / w C inal; 
wie / w Saigu / y w Ganguste. 
O pożyttu ktory weych Reſidenelach / tego roku / przez naße / 
Pan Bog zebra raczyt / mogloby fie rzec ogulnie / lako fie nie 
dawno / o Kollegium Arimſtim powiedsidto. Lees żeby fie nie zada⸗ 
la teff'nosc iednez rzecz powtarzalac / do rzeczy w ofobności poftapie. 
Jeden zndegny czlowiek / po ſtußney przypꝛaͤwie / dae do Przew s. 
nic nie myslacs (dto miał ná ßyi / 3 drogiey mater yey ßtuczuie wys 
D 


robe 
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robionego Soroka Bosta Japonſtiego/ mie zdiawßy go 3 siebie / ofr3s 
cz on ieſt. Pierwßey noey po krzeie / vezuie taki niepokoy na fercu / t] 
mu nie tylko fnu ná oczy nie dopus it / ale też bez odpoczynku trapion 
byt: az vezuie vo fercu ſwym iz mu rzetelnie mowia: Odrzuẽ precz tes 
go Sototá: onte tale vo [eres odpowie de iac mowil: wnetze vay 
nie: ale iz mu veiſk przynaglal / wyſkok nie z lozka. á niewiedzac Ids 
ko⸗ vyrzy ro posrzodEn komory á on Bożet leży na ziemi / o ktorym 
rozumial ze go miał na yt / wielce fie tedy zdumiawßy / wätal go y| 
ow naßych. Ktory vſlyßaroßy co fie sſtalo / 
dal mu koronke z obrazkiem swietym / y cael 


o Chrzes eianina / (ano 
rocić / A 13 wßyt 


ono vdreczem 


go 3 
dlitwy⸗ 


Gdy ieden Raplan 


4 o 


ka ʒ corcesPa w dziesiae 
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Ewanpelia s Li larka/kollerte abo modlitwe 34 chore/y Saluc Regina 
zawiesil iey też ná fii Reliquiarzyk / y wods ia świecona połropił. 
A gira; dźiewegta oſtata fie zdrowa / y nápotym od nagrawanta 
pócdńfkiego wolno zoſtala / Ecore przez trzy abo estery Lied e ler piala⸗ 
y pánu dsiokt etoala. - 5 

Wiele inßych chorych ktorym lekaͤrſtwa nie pomagaly / tymie oby⸗ 
czóiem otrzymali zdꝛowie przez moc swietey Ewangeliey y modlic» 
roe, Owa iz ieden z tych moꝛvit / ze na terciane lekarſtwa brad nie 
chciał, ale mowił / ij zara; (Povo ia vczuie / ide do kosclola / tam paez 
iedne noc na modlitwie przetrwawßy / zaraz mie Febra opuſez a. Jar 
ko mi fie ing trzykroẽ tak praperafilo. Te y tym podobne lose / Ecore 
pan Bog temu nowemu [esepientu ſwemu czyni / wielce voláte y na, 
bozeñſtwo Chrzesdiaijſtie w mich pom nazaia. 


O geſidenctach na wyſpach Scichu / Coufart/ 
Amäcuſy. 

Cifuly te / aͤckolwiek fa pánoro pogaͤñſkich / iednak ſprawey y v. 

rzednicy ich / zyezliwe mi fie Chrześćidnom pokazula / w Chrzes ci 
aach goretße naboßeñſtwo y wierßy affeke ku rzeczam zbawiennym 
fie pokazuie. Chrzeſt s. priyieto okolo ßeseldzies tat / y wieceys mie 
bzy Pcorymi byli dworzaͤnie pánoro tamtych Inſutk / z ktorych tabo 
3 perſon zugeznych / wielkiey fie ſpodziewamy pomocy inym Chrze⸗ 
sctanom. Niekcorzy pokutuiacy dla eiezkiego vpadku w odfłepfiwo 
od wiary s. vez yniwßy w przod wielkiego zaln pokazanie przez ia wna 
pokute / przywroceni fa do ſpoleez nose Kościoła s. 

Az do tego czaͤſu nie teft pozwolono Chrześcidnom tych wyſpow / 
żeby mogli pobudorvac Koscioly / tore kilka lat temu iako pan tych 
wyſpow roſkazat ie byt obalic. Jednak tego roku pobudowaliſmy mies 
ktore domy / 5 m nich moie bywać Ufa s. y infe wßßytkie potrzebne 
ratunki dla Chrzes elan obprámorád fie moga. Czego nam chetnie 
fludsy Psiażecy pozwolili. A Bcichu Gubernator wßyſtkich Inſut 
dal znóć iednemu kaplanowi z naßych imieniem ſamego Estaseció, 
Żeby dal zbudowae Cmentarz / i$ to mieyſce gdsie fie do tychmiaſt 
ttsebli Chrzesciänie nie bylo bdrzo przyſtoyne: a żeby tam dat pos 
ſtawie Arzyż : czego dj tego ezaſu nigdy niechciał pozwolić. vi diti 

2 W iedney 
> T 


YO iedncy wol goy ieden z napych miał fa y Basámie / alie py 
bieza obyrodtcie mieyfcć one wpomtnóiac aby iako napredzey ztam⸗ 
tad wchodsili wßyſey / powidddiac ze fie piec zaraz obali vo Etorym 
fol waͤrzono / y (us fie potroße walił / zaͤczym pewna wßytkiey vost 
pożoga aresilá. Chrześciónie ktorzy przy tym nabozeñſtwie byli / v⸗ 
ſtyßawßy o taͤkim niebefpieszehfiwie ſwoim / maiac vfnosẽ w mice 
ſkoñezoney Dobroci Panfkiey ze im mial dae tym lepßy raͤtunek / im 
pomoc Wofka przecho ds i ludzka / nam niey nie rußaiac fie 5 mieyſca⸗ 
34ra3 padli na Foland / proßac aby ie z tak wielkiego pożaru w Pto» 
rym iakoby fie iuz widzieli / wybawiẽ raczył. N nie byla prożna mo: 
dlitwaͤ ich / abowiem prámie cudownie pꝛzeſtal piec vpáoác / y tal 
fiat idto pierwey / zoſtawiwßy nietylko ich / ale y wßytko mieyſce be 


Jedn 


NEL eng 


ale zmyslonym vmyftem 7 lako on 
maiac woli przytać Arztu s. Ten 
A przyßedt / nie máiac3 : i 
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pliwośćia / z oofyé;| 
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sáprarode dito ſtubʒy Bozy re ielka checy gorliwość pokazall/ de 
by wßyſcy / farb zakryty Ewan yelley posndlt 3 tak meznym fercem | | 
iz nie mogło byds zadne mebeſpieczeñſtwo / ktoreby ie od flużby 25oley 
odelagnac moglo. ab i$ nie mniey fie wßyſcy ini Chrzesela⸗ 
nie 3 ich enoty budowali / jako y Poxaͤnie dziwowali / 3 (cto ochota 
wie zniowie Chryſtuſowi vifi wieśienia tat dlugiego znesili / y z id. 
ka zadzo roslac trem ſwoie / dla miłości tego prag neli / kt ory na Ersyiu 
dla nich y dla wßytkich / ſwoie przelać racgyl. 

Byla też wielce poiytecsna tym Chrzesciq nom kroleſtwaͤ Singen, 
ſtiego / iedna Miss ia / ktoraz tey okazyey poßla. Jeden s onych trzech 
wie zniow / laty ſtarßy niz drudzy Owa / bórzo 3ácborsal / dla wielkich 
nadz y niewezaſow / ktore pꝛzez dwie lecie w wieśieniu wielce mizerny 
&ierpiat, N dla tego potrzeba było pofłóć tám kaplana aby go fpos 
wied si wyſtuchal. 5 Arimy tedy kaͤplan wyfedfiy w nocy / przyßedt 
do iednego Chraesciänind ; po przywitóniu woślegnym y nam owie 
3 ſtrony tey / vbral fie ſpowiednik po wieyſku / wpꝛowadzony do Sams 
ku / przeßedl przez firaż ktora vo Éramie byla / az do wieżienia. 3 tat 
wielta radoście / od tych fing Bożych był przyiety Oétec / iz od płaz 
c wfirzymóć ſie nie mogli. Wielce barzo zbudował fie Odtec 3 eno⸗ 


go / ktory aby nam dal zywot⸗ śmierć okrutna podiat 715 nie tylko 
nie zadali/ ale ani myślili wynisds z tego wiezienia⸗ tylko żeby is ds do 


eit ſie do Arimu. 
Tym 
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Gym czaſem gdy fie co dSicri pogarßato Jodchimowiz6. Sierpnia 
Roky 160 6, swiatobliwie bieg żywot fivego ſkoñeʒ yl / y poßedt do 
nieba dby rosial sapláte za prace ſwoie y palme meczeñſtwa / Ecorey) 
on tak bárzo prag nal / iako fie pokazuie z iego memorialu / ktory mil. 
ßedl do wieślenia w Kollegium náfym Arimſkim zofłówił : Gosie 
tak mowi: 

voſtawuie to dla paͤmieci 34 tata Pañſtay mowie: 7i bedac Zas 
kon y nauka Chryſtuſa Pana naßego nab wßelka prawde prawdzi⸗ 
wfia ; y nad wßelka ezyſtosè naezyſtßa / zdwfiem tego prógnał w td; 
dodniowych modlitwach y rozmyslaͤmach moich / vesyc iey Pogan 
ślepych. a trwdiac w tey zadzy / Pan moy przez milos terdzie fiwoie / 
mnie grzeßnemu vasynic raczył ta laſke / zebym był zdany do wie zleniaß 
dla śmwiddecewa / 13 ten zakon tylko left świetyy pꝛawdziroy. Przeto 
(de cám 3 wielka ochota / y profe naiasnieyßey Broloroy niebiefkiey / 
żeby fie przyczynić raezyla za mna do ſwego nadꝛo ße go Syna / izbym 
w lego swietey ſtuzbie trwal az do śmierci; Y mam nad zeile za laͤſkaß 
Boza/ ze wytrzymam roßelakie meti, by też ćióło moie miále byds 
w ßtuki postebáne, dla miłości iego. Cialo iego za wielka pilnoście v! 
ſkrytoscia Chrześcian do Arima przyprowadzono/y vo Fosctele naßỹ 
wedle dꝛugietz meezennika Jana pꝛzed tꝛzema licy meezeñſtwem vko⸗ 
ronowaneg teft vez iwie pogrzebione. Drudzy Diva fa dziwnie vives 
ſeleni / pꝛze zadzo cierpienia dla miłości Bozey / y dla oſtateezney ſentẽ⸗ 
ciey w tych dniaͤch przećiw nim wydaney / i$ ie ksiaze na wieczne wie 
zie nie potepil. Widzae i tym ſpoſobem praͤgnienie fie ich wypelni / a 
i midis wietßa okazya bo przyſtugi. N ing fa prozni boidśni żeby mieli 
bybź 5 wieśiemia wybawieni/ 3 vtváta Eorony meczeñſkley / ktorey / 
trácac żywot dla chwaly Boſtiey / doſtapie pragna. Przydam tefese 
yto. Cbrsesciánin ieden obiecał był corke fivoies na zadanie Buber 
nat ora N naſta ſwego / za fy lego; byle ledno Pan mlody w poti 
był ochrzezony. Pogaͤnin przyobiecawßy to / ale potym miechciat te 
mu bofyé czynić zbywaiac go tylko ſtowki: owa Exccucia trztni. 
Plá wdluza r d fans iednak Pogaͤnin nalegal Chrzesćdninowi áb 


mur obietnice ſpelnit. Tak ij dnia iednego kae go zawoldẽ / y 5 paco 
En mniekkumt flowy / potym trodrbyna grosbami  vśtłował go ná 


[Woie wole pocidgnad. Lees dobry Chrzesclanin zdrofe fłócecznie| 


ns 
P n 


dreczye / wlozywßy obie nodze miedzy dwie lawie / y tak ie iako w pads 
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prayſwym ſtowie flat : żeby fle pierwey Pan młody oErzcit/a on zaraz 
Sbietnicy ſwoiey doſyevezyni. Gubernator rozgniewóny kazal go 


sie ściśniono / że obie nodze ofiály fie lako Cidflo. Dsivwuiac fie tedy 
opzawcy co go dreczyli ik o mogł tát wielfo mete wytrwae 2 Odpo⸗ 
wiebśiał : Miilosc tego / dla Gyiey chwaly to znoße 6obáie mi mess 
twdyśiły: N dczkolwieć ezule wielka boleść / icdndl vwazanie to 
wielka mi ochlode przynos i. N tak dobry Chrześcidninzchociay chro⸗ 
my iednak zwycieżcą / y wielkiey pochwały sſtal fie godzien v wßyſt⸗ 
Eich: z dꝛugiey firony zdsie Gubernator zelżony zoſtal / loto fama 


że zeznał ze VM 
O Reſidenciey Faͤkaͤteñſtiey. 


T Eso Roku fóść 3 näßych mieptóto w tym Mies die wielce law, 

nym w Erolefiwie Scimaͤnſkim / báwiac fie otołovdtuntu Chrze⸗ 
ściany pomnozenia widry świetey/ gdy3 pan Bog ßerokie pole zgo⸗ 
toral ola rozsiewania Ewanyeliey s. w tym kroleſtwie. Takes za 
ſti paͤñſkiey w tey robocie potroße ſie poſtepuie. Tak i$ tysiac y wies 
cey pogan fie nawrodło. Zebral fie tes owócy przez infe Sakraͤmen⸗ 
tá swiete / y ieſt wietßy nad ine lata. 

Cainocam Pan kroleſtwa tego / nie przeſtaie nam byds przychyl⸗ 
nym y laſkawym y rad nas widzi w pänftwie ſwoim. Przeto wroei⸗ 
wßy fie do Faͤkaty / poniewaz wietßa cześć roku gdzie indzie przemie⸗ 
fławał / zaraz zſtapil do bomu naßego / y vradoͤwal fie że nowy Ro⸗ 
ścięł ogladal ^ wychwaldiac go barzo / y dziekuiac za pꝛace podiete 
w budowaniu (ego ; oſobliwie też dla tego fie woſelil iz zalozenie Bos 
scioła onego fie sſtato pod imieniem oyca iego Symeona / Bo to był 
w Teſtamencie fwym zofłówił. A gdy mu Pogänie do vcbá ßeptali 
żeby go kazal zaͤwr zee ponieważ tá (amd przyez yna moglaby go o wie 
ki vpadek i iesliby to do Kuba fie donioſto. On im obs 
powiedSial: I; iako nie byl on fam co oyce miał w póńfiwie ſwym / 
y koscioly im mieć dopuścił : Tak też niechciat byds pierwßym / aby 
im precz 1505 Casals y Eoscioly ich obálác mial. Taka tedy odpowie⸗ 
b5ia zaͤwart gebe adwerſarzom naßym. 

Miedzy tymi Cbrsesciány ido y miedzy (npymi / o ktorych fie 
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Z Ae P O NV, 


wzwyß mowilo / nie ſchodzilo na przykładach fłatecznosci m wierz 
8, "jeoná£ folguiac troctosct ieden tylko opiße Ecory flanie za wiele. 

Jeden miodsieniec vezeiwy / domu zacnego z miaſta Fakaty / pꝛag⸗ 
nac byd3 ochrzezony / wielefroć od oycá five poganina zadal dozwo⸗ 
lenia / iako był dal dwiema ie mlodßey bree iey/ale ociec mu niechciał 
pozwolić. On toniecznie odważył fobie / y przyial Chrzeſt s. ná £to 
rym wzial imie Piotr. V tak wiecey niz przez rok byla tá rzecz oycu 
tdyna : Piotr zdśle ſtaral fie Żyć iako enotliwy y pꝛawdziwy Chrześci: 
Aniu. Lect dowiedziawßy fie ociec wßyckiego / tak fie bárso rozgnie⸗ 
wat / iz wßelakich ſpoſobow zazywat / ijakoby go od widry s. odwiosdz 
mogł. On iednak trwał ſtatecznie d nic niedbal ná niezbożne roſkaͤ⸗ 
zowaͤnie oycowſkie. Goy był fans w ſwey komorze / ociec 3 furya pꝛzy⸗ 
padł do niego / y naprzod pobrał mu obrazki swiete ktore tam miał : 
potym go vymie 34 piersi/a flowy oſtrymi y pogrozkami chciał go do 
batwochwaͤlſtwa nachylić; ale prozno: aͤbowiem Piotr na zywey óe 
pace vfundowany / tak trwal ſtatecznie / 13 od onych naiazdow pies 
kielnych namniey fie nie porußyt. Sead poganſki ezlowiek rozliez nie 
bedac ſtreſkrany taba ſtacecz nosela / da mu pokoy ná czas. Potym nie 
dlugo wziawßy przed ste inßy ſpoſob / aby slego zamyſtu ſwego bo, 
basal rosmáitymt naidzdy oburzył ſie nañ; a iednak widzac ze nie 
mogł ſwego przewieśdź / ako woc iek ly / ze wßelaka furya / wyrzueik ge 
precz 3 bonu. Weſol piotr i dla miłości Pina ſwego cierpial. Tym 
sagem ſkloni ſie do iednego Chrzescianina: ale niedlugo cám fie o, 
Siedsial / abo wiem nte mogac ociec tego znieść / żeby Eto inßy miał 
mieć vialenie nad tym nad kim on byt zbytnie nieludzkim / zaͤcznie 
zwade 3 otym goſpodarzem / ykoniecznie (práwito ze goyz onego 
domu wyzenie / aby fie wloczol ideo hultay po Jaͤponie / niechcac go 
znać za ſyna ani wiedśieć o nim / ktory aby nie obrasıl Boga / onemu 
nieche al bydź poſtußuy: Boy fie ini Piotr gotuie vo droge / prziy⸗ 
dzie ta rzecz do vfu iednego z naßych / a rozumieiac 13 mlodzieniaßek 
godźien był politowama / wprowaͤdſi go do domu náfiego / żyniac 
mu otuche $e go miał poiednae 3 oycem. Zaledwie on ronidáte m dom 
naß / dlić fiz Poganın zaͤraz o wfytkim Dowledsiat A gdy Zadna 
rzecz ſklonie go nie mogla do vblagaͤnia / y owßem bar ztey fie dia: 
trzywßy / zaͤraz Casal vojiac dwu ſynaczkow ſwoich 3 fiol naßych : 


i 
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Stórfemu było imie Grandifeé d mlodßemu Jan żeby ſie tym 
zemścił nad náfiymi. porwie ie aby im zdar z Byte Reliquiarzyt / ale 
oni fie ſprzeeiwidlac y plidac zwlaſcza namnieyßy barzo ſerdecz nie: 
y tak dal im pokoy ocieczzakdzniac tylko zeby do Eościoła nie chodzili. 
Jednak Srändißek chodzil iato y przedtym / y rozmawialz Piotrem: 
odnoßac świete nápominánia od niego / a on zas vpominal Jana ŻE: 
by był m swietey wierze ſtateezny. 

pod ten ezas przytechał do Fakaty ieden pan / €tory dez kolwiek 
był pogdninem / iednak laͤſraro byl na Chrzesciany: A lato przyia⸗ 
ciel oycá piotrowogo / dowiedziawßy fie owßyt kim tako fie sftato / 
wiał ſie za to żeby mie dzy oycem á ſynem pokoy vezynil. Lee 13 cheial 
żeby Piotr powierzchnie zapꝛzat fie wióry ideo ociec chelal / we wnatrz 
xcéie niechby byl ddim chciał Chrześcianinem / nie moglo fie nie 3⁄4, 
vorzed. Je dna żaddiac on pan żeby rzecz do ſkutku przyßla / kazal / 
iako był meżny / zeby Piotr pꝛzyßedl do Domu. Tam vbogi mlodzie⸗ 
niec od wßytkich ßatanow 3 piek la naiazdy znosit / á to przez tego 
pana y przez infe rozmaite poganſtwo. Lees za laſka Paͤñſka / gdy 
meinie fobie Piotr poſtepuie / Bedac ſtatecznoseia tego pꝛzekonani/ os 
defióli go do domu naßego. Gdzie bedac przez kilka Dni woſobnosel⸗ 
(idto ten pan / aby oycu dogodsil) tdk był poftánomil / żeby fie mie; 
day ludzie nie pokazowal. Sátym veichla kolera oycowfła / przyial 
fyind vo táfte. Rede Cierpliwość ſynowſka nad fury oycowſka / soy, 
ciezcwwo odnioſta. 

Wiele inych rzeczy oſobliwych ku zbudowaniu fiużacych epi 
(eani chcac ſkoñczyẽ rzeczy kroleſtwa Fakateñſkiego 3 iednym pray 
padkiem godnym ftyfenia ; a ten ieſt: Jedna Ebrsesciónta wiel⸗ 
ct ßlaͤchetna / vo nicbytnosci meza ſwego / wislebroc od zolnierza po: 
ER / iui przez lefty / iui przez pofły gabana bylá / żeby widre mal. 
żeń) 


ta / 3 wielka obróza Boża złamała. Lees ona iako enotliwa / me: 
ime zawße niewfiydliwość mlodzieñcd onego odrzucała, On iednal 
im fie mu wiecey ſprzeewiano / tym barziey go ogieñ piekielny pod. 
iegał, Az vpatrzywfy okazya aby mogł z nia mowić / wßedi w dom 
3 zbytnia duma / y zaraz wogrodek gdzie wiedzial iz ſama była. Tam 
; mesnosna preſumptia ozmaymi ley czego chciał, Lees dobra Chrze⸗ 


eciantá / Ecera nad wßytkie inße rzeczy poescimose młowała / rato] 
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[bad ſczebietania ßatanſkiego przez onego żołnierza. Widzac on še 
fie tym wieloe brzydzila / dobywßy puginala przytknie iey do piersi 
perond tey śmiercia grozac ieśli má to nie zezwoli. Lees dni tym pos 
ſtrachem ſtateez nose tes namniey porußona nie byłą. Ona naoſta⸗ 
tek chcac fie wydrzeć 3 reku tak niewſtydliwego człowieka / dárac mu 
dobre ſtowa / wmówi wej żeby to na inßy dzieñ odłożył. 20 tak od⸗ 
ßedt od niey. A ona też corychley do ſwego zaͤmkmenia. Coste przez 
cdia noc y nazatutrz przez cály Ofer trwała nd modlitwie / 3 wielka 
vsilnoscia proßac Pana żaby ia od talk cie$ "iey złości wybawiẽ raczyt / 
obierdiac fobie rdezey śmierć a niżliby miała máieftat doży obras, 
Cat fprawiedliwe modły vſtyßal ten pan / Ecery nigdy nie opuſcza 
ſwoich ez aſu ich potrzeby: y wybawil ta se wßelkiego niebeſpieczeñ⸗ 
fiwd. Jednaͤk nie dopuſczaͤlac śmierci na te ktora dla ſwoiey czyſtos ei 
w dlugi wiet 39ć godna bylär ale na cudzoloznika / Etory fivota nie⸗ 
vczeiwoseia kusit fie zmazae cnbsa poczciwość, Nazaiutrz teby on 
| [podobno oczekawalac Salis pozadanego / Zdrowy y czerſtwy bedac; 
ſieduym razem / aliẽ padł y zdraz omárl, bez wiesel / co to 3d rzecz by 
ta Ecora go nieſczesliwego zywota tego poz ba wil. 
O Reſidencieh Lokurſtiey / Bungenſtiey / 
b Firoſtymſkiey. | 
W J Refidenciey Rokurffiey/ gdzie ieſt glowa kroleſtwa "ungen. 
ſkiego / mimo pożytet Etory ſprawily Kazania, y Sátrámen. 
ty, Spowiedzi y Kommuniey ( Étory i$ icft 3 innymi mieyfcy idzie 
zarowno / opuſczam) Chrzeſt s. przyie lo pogan wiecey mill cystac y 
ßes edhiesiat. Dla tego potrzeba bylo y drugi Bościoł zondowae 3 dos 
zwoleniem y pomoce peina kroleſtwa / chociayze poganinn. | 
VO Bungeńftiey zdste tymze obyczdiem ochrzello fie Pogan 470. 
Nabozeñſtwo lepak y pobożność tych Chrześcian pot azóła fie / ofo» 
bliwie w wroczyfłe świetd do roku: A miánomicie w wielki poſt / ey. 
niec rozmaite pokuty y nabozenſtwa. Tak 13 narzadzone było mieyfce 
ledno / gdzie ná kazdy wieczor zgromadzaͤli fle dla gynienia dıfeıplın 
ai do krwie. Cat barzo icff nabożny ten narod do s. ezaſu wielkopoſt⸗⸗ 
nego» iż byli tacy / ktorzy niewiedzac pewnie bo daleko od Chrzesei⸗ 
. E 2 an mie⸗ 
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an nieftęliz kiedy fie poczmie / cate trzy miesrace posali / aby bylij 
befptecsnt7 yzupelny poft wyposeili. 

Pan Sırofamyz aatolwtet dobrze rozumie o s. Ewaͤnyeliey / pos 

Fasowal y teraz potósnie zadza mieć naßych m pańfiwie fivoim. 
£ bisesciánie też dobrze fie ſpꝛawuia / icona mato fie ich tam ochrz⸗ 
ało / tà ten narod (eft vpárty w $lebdch balwochwalſkich / dla wiele 
kiego mnofiwa: Bonzow Etoz;y cu mießkaia. Acemu to nedzne Po. 
ganfiwo obawia fie iednego Kalwand wielce we wfiytEim Japonie 
fiawnego, Ecorego chwala ná iedney Inſule / trzy mile naße od Siro, 
ſeimy / ktora ma wzdkuz orugie trzy mile / pełna. Orzew leśnych /3 
wiela piekaych pagorkow. Na wysßych / fa Eoscioly baͤlwanſkie / w 
dolinach zas ie ieſt wiele klaßkorow Bonzow. Bliſko morzd ieſt mid- 
ſtecz ko: dm nim kosciol Gdłwand pomiemonego / po drogóch y po: 
lach pełno ieleniz a zaden ich nie śmiettnać ; bo tat wierzy glupie pos 
gárifimo / ze to fa poſtowie tego EożEd / ezterykros do roku En czei te, 
mu balwanowi ynie pewny (eft^ gdziez roznych miey(c y kroleſtw 
Japonſkich ſchodzi fie wielkie mnofiwo. wfelakich pielgrzymow⸗ 
ktorzy vo caEtey vezelwosei tego diabla maia / 13 gdy ſie do (wey ſtrony 
wracgia / obuwia zſoba nieść nie smieia ktore fie oney $temie dotkne⸗ 
to / ale tam ie zoſtawuſa. Drudzy ztamtad wade morſka jako świe: 
ta y zdrowie przynoßaca chorym / do domow ſwoich nioſa. Wiele 
takich co n wnida do kose lola woda zimna fie obmymdia by też $i, 
mie nawierßy mróz był żeby tam czyfłymi wnisds mogli: Nie wſpo⸗ 
minam ofiar ktore czynia batwanowi / ialmuzn Etore dia Bonzom⸗ 
y wiele inych poſylanych od tych ktoꝛzy obecnie ſtawie fie tam nie mo, 
ga. Na tym wyſpie zadnemu fie iesẽ mie ſa nie godzi / ani zabiẽ rzeczy 
zywey/ abo potgrześć vmarlego. Zaczym idzie / ij czeſtokroẽ / 3 nieludz⸗ 
kim okrucieñſtwem porywala vbogie chore iefcze tchnace / y wrzuci 
wßy te m Garfe / przewoa ie na drugi nie daͤleki wyſep / ktore odnoga 
morſka dgieli / aby ie pogrzebli. 
- Wistac tedy: poganıe Firoſcymſey tego bozka za ſwego pdtrond, 
bots fie barzo / y tak me kwapia fie do Chrztu. s. Bonsy zasie / wi⸗ 
dzac iako im wiele na tym zależy. rozmaitymi Gáéniámi zaͤtrzyma⸗ 
podía w nich baiazñ / przypiſutac / kiedy fie co przeciwnego oſtanio/ iz 
to ieſt bozka ich 'avánte. 


Jednak: 


INV. 


Jednak pierworodny ſyn Eóiażecy wielce prag nie bydz Chrzescla⸗ 
ninem / y [foroby mu octec pozwolił / zeirazby fie ochrzeik. Takze (ç 
dna bórzo zacna pani tóż vczynić prógnie, A tym czaſem vo 3aklAdsie 
tey dobrey zadzy / we dwu lat corceste fivote ochrzẽè ie dala. Ludwik Ci. 
kugodonz ſynem ſwoim Symeonem pꝛzednieyßy panowie tego Ero; 
leſtwa / fa też przednieyßymi podporami Chrzesctanſtwa tameczne⸗ 
go. Cát fie ſprawula ako zawße pramdsiwie cnotlitwi C brsesciánie : 
tat przykladem zywota / iato y wſpomagantem doczeſnym rátuiac 
potrzebulace. Ci iawnie vezynkiem światobliwość wiary Chrzeście 
anſkiey wyswiadezalg. 

Pan udwik zachowuiac fivey chwaͤlebny zwyezay (primit obiad 
ná wßytkie Chrzesciäny w deen Wieltänseny/ á to bedac w drodze 
w domu naiemnym. Va tym bankleele iz mila byds zwierzyna iele⸗ 
nina / goſpodarz domu málac teleniá w wieltiey vezeuvosel wierzac 
ze oni fà pofłowie Bogor / niechelal zezwolić aby w domu lego tak a 
potrawa gotowana bylá / boiac fie karama od bogow iesliby to vczy⸗ 
nić śmiał. Lees toFardnie ftore on nedz nik rozumiał że bogowie mie: 
li ie (puścić ná Chrzesciäny, Bog prambáüvy nań poſtat / ná vtará: 
nie cátiey slepoty / abowiem w kilka dni, potym / gdy pan Ludwik 
inßy dom nauat / zgorzat ze wßytkim dom onego posániná / a zaden 
go rótowąć nie mogł. 

O ſtronaͤch Medcenftich, 

Jp s s nàfiycb Graciey bdwiło fie okolo pomócy duchow⸗ 

nev tego ludu; Ccorego fpodsieeamy fie wielkiego pożytku. pase 
to iż left prseonteyfy w Japonie. Tak 13 goźie balwochwalſtwo głe: 
biey fie wkorzenito / tam też mazótiwicnać ómiera Ewänpyelia wies 
cey mili vo infiych ſtronach. Sá zbudowaniem nowego ZAosctolá rol. 
ſaͤmym Meaku / mnofiwoChrześcian ſie zchodzi nd obrzedy Boſkie / 
tak iz teft 3 ezego wielbić máteffat Pañſti. Spowiedzi tes byly m wiete 
fey liez bie nizli przed tym / a wiele z nich generalnie wßyrkiego zywo⸗ 
ta: a krotko mowiac: tata byki zartkosẽ y ocbotá tych Cbrzescian(. 
ktora pokazuia do ſtuchania kazañ y oboe rata ma 
byds z naywietfa proczyfłościa ; y iakoby fie niem egli naſyeiè zpol⸗ 
radować 3 nami / gdy ſie im zds / iakoby tus przeßladowanie Ecere; 
przez tak miele lat erwało ofłać mialo: A i na deſpekt Bonzom wwie: 
o mms | PERS 1 010, 
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le inßych kose tolo w ieſcde fie pobubutero fámym Meaku. Przeto wie‘ 
le Pogan wielce zaenych perfon radst fiuchäisRäthechismu. A kiedy⸗ 
by rzecz bylá podobna Dofyć w rey mierze vczynie wßytkim ktorzy te: 
gó pragna / wyßlaby liezba ná wiele tysiecy. Lees żeby fie nie zaͤdala 
aka trudność / ponieważ ieſeze nie mamy dozwolenia iiwnie kazaͤ⸗ 
nia miewaẽ / przeſtaliſmy na tych Étorsy 3 wietßa zadzo tego piignes 
li y wietßa ſtateez nose pottásoiali. 

Mieds y tela cych Ecorsy s. Chrzeſt przyleli / bytd tel perfoná wiel 
Fey ſtawy w náuce: nówrocenie iegó wielce wzrußyto co Pogañ⸗ 
fiwo / widzac táEo perſone / o ktoreyby fie wßelkiey inßey rzeczy ſpo⸗ 
dziewali / & mili byds Chrzesciäninem. Syn też Näbunangi pana 
tak barzo ſtawnego / atoli ing z Odry Bojego do lati Chrztu s. pezy⸗ 
ßedl. Jeſt tez ochrzezona iedna Pant chociaye iefcze maż iey y brat 
rodzony wielcy panowie ro Jiponie se(tált w Pogáriftwie, 

Nie daleko od Meaku m ieoney wost ieſt ſtarzec toflescibítestat lat: 
ten na pierwßym Rasánio Adtechifinu dotkniony od Ducha s. 3d» 
raz zezwolił prayftäc ná wiare Chrzeseianſka. Wrociwfy fie tedy ten 
do domuz tata refolucia / Pasal swolde do siebie wßyſtkich Pogan 
mieyſca onego / Etorsy ieſeze ni oczym nic niewiedśieli 32 Etorym on 
fiużytidto Bonzy / dom lego był miafto kose iola. A gdy fie wßyſey 
zgromad ili / iat do nich tak mowić : Podobno fie Ośitwniecie ze mimo 
zwyczay kazalem was zwołać do siebie / gdyz (eft zwyez ay że wy mnie 
wiywacte do rozmowy / a nie ia was do ſtuchania. Ale zem to vczy⸗ 
nit / ieſtem przydisniony abym wam oznaymit / iz od tego ezaſu nie 


zabobony / bo tego nie vczynie żadna mióra; poniewazem iófnie 
poznał 5 iednego Razania Chrzesciañſkiego / ñ Amida / ktoregoſmy 
63 do tych miaſt za Boga mieli / nie ¡efi tym: dni może bydź nalezione 
dußne z bawienie to infey Sebcie / iedno w Satonie Chrzeseianſtim. 
Przeto tam fie ná to dobrze rozmyslil / abym koniecznie Chrzeselani⸗ 
nem zoſtal. Wielce tedy y barzo dsicEuie ſtworzyeielowi nieba y zie⸗ 
mie / prawdziwemu Zbawielelowi rodsdin ludzkiego / i$ w fidrości! 
motley oczy molt raczył otworzye / y dal miświdtło abym go poznal. 
Salute tego zem go dawno nie poznał t diem wam był przyczyna jes 
ście czcili iako Bega ktory Bogiem nie byt. Abym tedy 3 téfteybol, 
Re a eom ak Be ION ſtro⸗ 


wiet firony nägrodsıl ſtworzyetelowi memu sá tar wielkie obrazy, 
'|poprzyśiegam was abyscie otworzyli oczy / a 040 teras wżieli mie za 
przewodnika w drodze do miebá / Etoregoście do tych for mieli 34 
wodza do piekla. Kiste ſtowa zdumieli fie poganie: tál iz rácsey zda⸗ 
lo fie im i to we fine ſtyßeli niz żeby była prawda / co oezyma wlaſny⸗ 
mi wiośleli. Przeto rozlicznym ſpoſobem vsllowali zwiesdz ftárcá 
3 brógi prawey. A gdy nie doſye bylo ná pros bach / przydall y grośby/ 
ale ná prosno. Abowiem fidrsec3 zona y 3 dziee mi trwalac w ſtucha⸗ 
niu Ratechiſmu / on y z ſwoimi Chrzeſt s. przyiał. Czego nie mogac 
wytrwać poganie / ſtarali fie żeby go wygnali ze wol fivorey: dle gdy 
fie im to nte powiodło / teli go mieć za wytletego / broniec mu wody 
yognid. Ale dobry fłórzec namntey fie tym nie porufył / trwa ſtate⸗ 
cz nie vo wierze swietey / y w vezynkach Thrzeseiañſtich s takim du 
chem y nabozeñſtwem / ij wßytkim cierpliwości y ſtatecznosẽi w po⸗ 
bojnośći Cbrsesciáriffiey żywy przyk kad Odie, N mamy nad ziele je 
wfycEd wies przezeń prziydźie bo Chrztu s. 
Miele inych temu podobnych pezykladow dla krotkosel opufczam: 
w czym fie pokazuie fiatecgność tych Chrzesetan w wierze świetey; á 
iako oni ten dar / iakoz ſtußna nade wßytko przek tadaia; iednak nie 
opuſcze (mym zdaniem ) iednego oſobnego przykladu. Jeden 
mlodzienigßek we ezternaſtu lat / niewiem po tótieś kupié boczefne 
bo Naͤngaſaku pofłóny/ 3 woli Bozey tam ná niebieftte napadal Pros 
rych on nie hukal / abowiem przez iednego powinnego fivego brátá 
naß go / Ecory ná ten ds byl w Nangaſakn / zrozumlawßy pꝛawde 
widry Chrzeselañſkiey / wzrußony też bedac przykladem dobrego sy. 
wota Chrsescian / y powajżnościa obrzedow Bozkich / ktore w tym 
mieście kwit nace widzlal; owa naoſtater Chrzeſt s. przyial / yrojial 
imie Jan. Po kilku miesiecy wrócił fie do Meaty oyezyzny fivotey. A 
dowiedz lawßy fie ociec v matka iz fie ochrzcił / zbytnie fie nań rozgnie⸗ 
wali / y wßyſtka rodzina pos miewiſka 3 niego ſtroila y onego prse: 
ßlaͤdowala / przez wiele dni nie tylko nie dopuſcz ano mu wnisdz bo 
Fosciola ale dni 3 Domu wyniśoź, A nie matac dofyć ná przeßlado⸗ 
wänin domowych / aby w mlodzieniaßku flátee nose buꝛzyli / ale też 
przednieyßego 3 Bonzow aby z nim czeſtokroe diſputowat / náprás! 
wili. Led on bedac żywego dowcipu; aif przewiedźlał byt tátome| 
81630 


SN fee wyj 


NO INY 

naiazdy / dobrze fie ná nić nagocował. A nade wßytko bedac la ſka 
Boża wfpórty / takie odpowiedzi dawał ná wykretne y glupie Argus 
menty tego ślepego narodu /13 żadnym obyediem nie mogli go pos 
Ponác. Dla tego imi Bonzowie iaͤdem przeciw niemu fie napelniali / 
dle on principal nawietßego klaßtoru przełożony / omdlewal od gry⸗ 
zu / ktory miány był za miſtrza wßytkich / y zapewne był obiecał ode 
wrocić Jana od wióry s. Widzac fie od dźleciecia byd$ zwyelezonym / 
nie mogł fie vſpokoic. y tak co godzina nowych wywodow dobywat / 
aby mogł zbić prawde / ktorey Ditecie meznie bronilo. Po rozmaitych 
vtarez kaͤch / dnia iednego naoſtatek rzecze Jan / chcac zniknać cát 
glupiego y brzydkiego wrzaſku Bonzowego / i iesli napotym bedsie 
chciał czego po nim / żeby tylko ßedl do Domu naͤßego / obiecuiac mur 
13 ieśli zwyelezy iebnego 3 Bróciey naßey / ze nie tylko on fam wiary 
Chrzeseiainſkiey odſtapi / ale fie poftára 13 wßyſey napy do ich ſekty 
przyſtana. Sezwolił ná to 3 wielka checia Bonzy / zbytnia duma fie 
prsecbivalátac t$ uż mial wretu zwyeleſtwo. Naß / aezkolwiek po 
tdedtroć fláváli fie pꝛzeßkodzie cey Difputaciey / vchodzac ¡Abiego ros 
zruchu / żógymby mogli Chrześćiinie o iaka ßkode praysds. teondf 
dla wielkiego nálegánia onegó Doktora / zezwoli. Maznäczono 
dzieñ / ktory gdy prsyficol  Donzego nie widdć / dal potym znać / iz 
dla tego nie mogł praysd3/ bo ten Dźleń był zlego aſpektu / ale ij tego 
á tego dnia zapewne prziydzie/ 14 tam ten Dźień był Fundatora ſwo⸗ 
¡ey ſekty / a zatym dobrego y fżeśliwego aſpektu. dla tego pewnie 
fobie obiecowal iz ná (mey diſputaciey chwalebne zwyelsztwo otrzy⸗ 
mac miał. Goy przyßedt dzieñ / Bonzy / z iednym ſwym vczniem 
wielce nadetym y swiegotliwym / yz ine mi ſwemi adherentami aby 
byli swiadrami / do Domu naßego zaͤwitawßy / ial iar oby ßydzac mos 
wiẽ / i$ 3 tym wßytkim towarzyſtwem przyßedl aby fie oſtal Chrzesei⸗ 
winem / y dla tego zadal flyfied Kathechizm. Wynidzie przećnoto 
niemu Grae naß Etory miał 3 nim diſputowacz a gdy obadwa vsiedli. 
pocʒnie przekładać ktore fa Betty w Japonie / y co za fundaͤment 
ma kazda 3 nich / 3 flowy y wywodami 3 Buppy wyietymi (tak zo⸗ 
wa tsiegi tych Sete wielce wielkley wagt v tych pogan ) à i$ ce 
wßytkie do tego zmierzaia ze niemaß Boga. | 
, Goy Poñesyl rzec fivoie / zopytano Bonzego ieflimial co przecia 
wnego 
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wnego cemu. 2430 on pocznie roſktadae ſwoie watplimosci, y tak dal 
jpoczatek oifpucáciey ; VO Etorey / rozumieiac Bonzy o fobie 13 byt 
dobrze wiadomy co fiewtych Esiegäch zdwieróło że miał ſnadnie 
aduerſarza mieyſcy iego potonác / wßytke site fivoie w tym kladl 5 
wfyttie materie wiadome mtat o ktorych cám (eft gadka. Lec bes 
bac brit naß w tym lepiey nůli on biegły / w krotkich ſtowach przy⸗ 
wiodl do tego miſtrza y vez nia (bo tez y on / aby pokazał fubtylność 
fivego dowelpu / miał też czaſtke ro tay mowie ) iz widzac że im cia⸗ 
(no^ od ſtrachu pobledli / a Erecac ſie tam y (ám nie do rzeezy nie mo⸗ 
wili / czym iaſnie pokazali / 15 nie tylko pierwßych terminow 3 Buppy 
dle dni flow tego poſpolitych nie rozumieli. N aezkolwiek vczeñ vsi⸗ 
towat fivdia wym owa ná nogach zderzymać diſputacya / iednaͤk pꝛzy⸗ 
party ráciámir 3e mowil rzeczy rożne od miſtrza / niewiedzac gdźle ſie 
obrocićy co rzec / oborzy fie przeciw miſirzowi flowy nieſtußnymi / y 
barzo go nie vezell / i fle byt wdał w rzeczy ktorych fie nie miał eytác: 
y dla teg iui go wiecey niechciał znać 34 miſtrza (iveg. Dw też wßytek 
zagniewany yzdwfłydzony / odfedł precz / y obbiezat diſputaciey kie⸗ 
dy było nawiecey potrzeba. Widzac fie tedy on drugi Bonzy fam bez 
pomocy / iednd chciał prowadzie diſpute⸗ ale nedznik goźieby fie v⸗ 
bác miał nie naydowak / tak fie był vplatał ze niewicdsial co mowil; 
miaſto pozyfłania tego co byt vtraell / i$ potroße rw wireßy labirent 
zaͤchodzil y grubßa nieomieietność ſwoie pokaͤzowal / vpornie fic 
sprcciwidiec y powagi Esiag ſwoich nie prziymuiac. 
po odprawieniu tym ſpoſobem difputáciey” i$ on zawſtydzony 
3 mieyfcá fie rußyè nie smial / przyſtapiwßy bonicgo Jan / ktory by! 
przy wßytkim / y Ließac fie że go widsial zwyelezonego ʒzartuiac rze⸗ 
ce bo niego: Nuzez pónie Bonzy / poniewaz wam tat żle diſputacya 
wyßla / radze wam żebyście fie vdali ná iátre mieyſce oſobne y lepiey 
fie povczyli/ zebysẽle ktorego inßego dnia lepiey bedac got dwy/chele⸗ 
li zprobowae naͤßey omieiecnoáci. Sácym z ateroymovonym wſtydem 
y báriba do ſwego klaßtora odßedl. Bonzowie vſtyßawßp to po ſu⸗ 
rowym ſtrofowaniu Mandrite fivego pres wyrzueili / lako ktory i$ 
ie zelzyl nie godzien był byds ich przełożonym. Rozſtawilo fie to po 
wßytkim Meakuz wielka pociecha Chrzesetan / y 3 mem nieyßa pos 
chwała swietey wiary naßey vpogan. Tubym miał wiele rzeezyy 
przydae 
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I praydac Erore fie offály 3 wielka chwala Panſka / vo Reſidenciey⸗ Su 
ſeimſkiey / Ozaͤceñſkiey / Foccockiey / y ná inßych mieyſcach. Les iż] | 
| pꝛagne idto natrocey fie odprawiẽ / nie tylko niechce rzeczy ieonych| | 
porotdrzać / dle też mato roznych / żebym nie vezynit przykrosei / wo 
le opuścić. Roñcʒac tedy te Relacia / zdało mi fie iednak tym ia pꝛzy⸗ 
padkiem zawrzec. | | 
W kroleſtwie Farimſkim vo (ebney wol pogaͤñſkiey / Ratan opetal 
tedne niewiaſte: y cát ia dreczyl / iz wypadßy z Domu iako okrutna 
lwica po drogach biegala / ezynila rozmaite złości Pro fie tey icono] 
náwinal. 3 taż furia dnia iedneß wpadła do SamEu ksiazecego Eros] — — 
ry był nie daleko tey wai / y tak bez przeßkody weßla do gmachu gdzie 
Sraucimer Ksiezney przebywał y tám na iedney hate zedrze Oruga) | 
za włofy porwie; tey vezyni iedne ßkode / drugiey ewe: Az tez y ſa⸗./ 
mey Rsieznie nie przepuści, N tak barzo wiele złego nábrot: tym) 
czaſem wnidzie tam tednd páni Chrzese lanka ktora tey Aéieinie ftu, 
żyła / vyrzawßy ia zaraz eld vétebác ale poimana od miektorych y 
zatrzymana az ia zwiazano; przyſtapi Chrzese lanka aby z nia mowi 
lá: ale zadnym obyczdiem opetána nie tylko mowić / ale ditt poyrzeć 
ná nie meche lata / y kryta twarz iaͤko mogła: woldiac wielk im gto. 
fem i ta Chrześcidntć bytá iey barzo ſtraßliwa. A gdy tey paniey 
Z śteżnd pytala/ezemuby fie iey opetóna cat barzo ſtrachala y od niey 
velekalg. Odpowiedziala / i$ przyezyny tego niewiedziala / iednal fie 
bomniemawóła iz to moc 250a w Agnuſku ſprawowala / Etory ná 
fyi nos la. Wloza tedy on Agnuſek na opetaͤna / ali fie savas vſpoko⸗ 
ilá / tak iż bedac rozwiazana / luz potym nikomu nießkodsila. N tak 
czefło kladac ná nie on Agnuſek / do koñca wolna zoſtala. Czemu 
Dogänie wielce fie zadhiwirßy prośili v Chrsesciánti aby im data 
(Cae Agnus Dei, wiele ich widzac to cubo pꝛaͤgna fluchad 
| Kathechizmu. Niech pan Bog ze wpyttiego bedśle 
pochwalon ná wiekt / Amen. 
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ROCZNY OPIS RZECZY CHINEN 
SKICH, OD X. MATTHEVSZA RiccEGO So- 
cietatis [Es v, Roku Pahfk: 1606. y 1607. 


Do Przewielebnego Oyca CLAVDIVSA AQUAVIVA 
Generals tegoż Zakonu poſtany. | 


$ DF temu oto dwie lecie idEofiny do Przewiele⸗ 
wę S, bney laſki waßey nic nie pifáli daͤlac ſprawe o tey nowey trzo⸗ 
dzie Chryſtuſowey / i przez ten czas żaden ſtatek morſki nie pokazal 
fie do nas 5 Indiey ktoryby liſty naße zanioſt. Pifänie Roku 16 o ç, 
tak ido na ten gas zgotowane było pofylamy. W cerdśnieyfym 34» 
śle dam ſprawe o poſtepku od tey Daty / az do Kslezyca Octobra Ro. 
tu r o 7.24 poſtanowienie rzeczy naßych ieſt rozne / na roznych 
mieyfedch / co fie lepiey/ 3 opifu w ofobności o kaßdym we czterech 
KReſidenciach / zrozumie. A | : 
Dom w Scianchei. 

N Je ſchodziko ná tátim iezyku Etory mowił Chinenſikom / żeby 
czuyni byli około ſtrazy ziemie ſwoiey / abowiem Oycowie Soci. 
etatis , 3 potegi Portugalezykow / Ja poñcʒykow / y inych ich confe 
deratow traktowali iakoby ie opdnowalt. A Oetec Cataneus ma być 
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Lutym Roky x 6 o é. zwołał rade wolenna / y chciał przeciw zwy⸗ 
czalowi / żeby przytym y Mandarini byli / ktoꝛzy tam / nie malac v⸗ 
rzedow mießkali. Gosie ieden z nich 3 wielka vpzzeymośćia 34 D y» 
con Cataneuſem iako 34 ſwym znaiomym mowił / twierdzac ze ta 
rzecz niegodna wióry ktora Jeff. precio niemu zmyslona / ofidruiac 
fies ieśliby tego potrzebowano / na oko pokazae falß tych zaͤrzutow / 
ale mowa iego nie miala tak wiele mocy: żeby przeciwne rozumienie 
3 glowy Tutanowey y rady tego, wylać mogła. Abowiem Edi⸗ 
ktem iawnym roſkazano / pod ſrogim barzo karaniem w Aantonie, 
á to midfto. feft. iako kluez do Chiny glows tey Prowinciey / żeby 
wßyſey eudzoziemey iako wiezniowie zaͤtrzymaͤni byli; á zeby zaden 
nie smial przylać w dom ſwoy Hoxans / to ieſt kaͤplanow / ktorzy Da: 
kon iednego tylko Bogi opowiadaia / d mata wygolone korony na 
głowie: bo tak zowa Páplany naßego Sator. Ażeby dawano znać 
vrzedowi o niepoſtußnych / ktorzy za nagrode odniesienia / maia bꝛac 
wßytkie dobra oſkaͤrzonych. Byla tedy wielka ſtraz we dnie y w nocy⸗ 
ergo ſami Mandarinowie wo ro3máitych ſtronach pilnowali: Poza 
mytano też. brany nie bórzo gotrzebne / przykazano poſpolſttwu aby 
we 3broie wheldta dobrze opótrzeni byli. Sbito też na osm fet domow 
przed miaͤſtem nie daleko od murow / takze wßelki inßy apparat wo: 
ienny zgotowand : karzac niezwycdyne furowoście Etobytolmiet: 
nalazl fie byds przeſtepca tak owey vchwaly v y vpuscil co z ſwoiey po. 
winności. Stad miáfto wielce fie porußylo; ieden plakal ze mu dom 
obalono / drugi dla vſtawieznych pracy suynosci / drugi dla obcia: 
żenia zbrole / dzudzy ßemrali preci Tutanowi 6 lekkomyślnie là. 
dá powieści bez fundamentu vwierzyt obe ia ac lud⸗ iakoby niepꝛzy⸗ 
iacield mial przed brana. Drudzy mowili iz ſie woyſko nieprzyiaciel⸗ 
ſtie ku miaſtu przyblizalo. Ale o tym naglosniey gadano 13 X. Ca: 
taneno zbierał lud w Makawie / á i$ my zaś mu pomagamy pod pla: 
ſezem przepowiadania dakonu Bożej / vezac Studentow naß ych iezy⸗ 
ka y nauk Chinenfkich wMakawie / aby zdtym:przyśćimogli do vrze⸗ 
bom Mandarinow / azeby ont nam vo tey zdobyezy na pomocy byli. 
N ine powieść tym podobne rozsiewano. Rest. iuz od tego czaſu mide 
to bybś zamknione weßeie naßym do Chiny. Nowßem żeby zaraz bye 
li wypedzeni ktorzy iu tam mießkali. Pod tenże czas wlaſnie przy 
| ⁄ pedi del. 
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piśmie [Fárge / prseciv &. U htołdtowi Longobardowi / pomawia⸗ 
ac go o cudzoloztwo / co on zaͤraz odeflal do namitefInit'á fiveg chcac 
fie przezen wywiedźieć o wßytkim. Sadat &. Mitolay Mandari⸗ 
now ze by kazaͤli zäwoldc przed fie oſkarzyciela / ze ich chciał przed obe; 
cnością ich przekonaẽ / ale żaden fie 3 nich nie pokazal / ani ich moño: 
no nalesdz. Leck ona (má bialaglowa oſtawiona / biegala po vli⸗ 
cácb y drogach poſpolitych woldiacs 13 nie znala / y nigdy nie widźiń, 
lá tego kaplana / zadalac ſprawiedluwosei od Boga / y od tych Eros 
rzy [and mieyſcu tego przeciw potwareom. Gdy tedy cát fic te rzeczy 
toczyły / ſpraͤwil Pan Bog ů był odedworu poftány 34 Gubernaco- 
rá Raͤntonu / ieden Mandarin dobry prsyiaciel &. Maͤttheußa Wie: 
ciego y ©. Longobarda / od ktorego wziawßy o prawdsie doſtatecz⸗ 
na informácia dal (práme Tutanowi. On sáste temuż Gubernato⸗ 
rowi wßyckiey tey ſprawy vzndnie poruczyk. A on zaͤraz wolne vczy⸗ 
nil Chrzeselany / tak je y Pogaͤny ktorzy byli w ſprawie naßey do wie: 
śienia dani / wyzwolit / a na to mieyſce oſkaͤrzyeiele pofadsit. R mowie 
li ei wßyſey co 3 wiezienia wyßli / 13 kiedyby tam mieli iefcze posiedźieć 
przez trzy dni / pomárliby byli od nedze. Nadto deklarowat 13 był 
niewinny R. Cátáneus / y poftal mu bórzo laſkawy Pafport aby do 
Kantonu przybył / guste fie przywitali ſpolnie: Pierwße ſtowa feos 
re przerzekl do niego Mandarin te byly: Wy ieſtesele Lazar; Cátás 
neus? A niewiecie ze was chelano vez ynie Arolem Chiny, tituluiac 
waß rzadu ſpoſob / ratem Bozym. X odprawił go z wielkim poka⸗ 
zaniem checi. Nie dlugo potym tenże Gubernator przyiachal do 
Sciachu / gdzie mu Diiec Longobard wielce 34 te prsycbilnosciego 
ku nam dzlekowat / y ofidrował mu rozmaite rzeczy 3 Euro py / oſo⸗ 
bliwie troiegraniſte skio / ktore mu fie zbytnie podobalo. Na iawney 
audienciey wiele mowił ku pochwale naßey: A w oſobnosel przed| 
iedna oſoba 3acna wyznał” iz fie mu wielce nie podobało ze ludzie 
takiey Dobroci y ſezyrosel takim ſpoſobem nieſprawiedliwie przeßla⸗ 
dowanie Cierpią. 

poiwftátá y druga nawalnose przeciw Reſidenciey Sciauſkiey: Sgro 
madzilo fie ná estery (lá oſob / s niemala liczba Bonzow / y pꝛzybiegli 
bo Gubernatora aby ná nas ſkaͤrzyli; on vyrzawßy takie mnoſtwo / 
rzekł do pꝛzednieyßych: Jui was rozumiem, ibźćie precz” niepotrzeba 


MOWI 


Z LA PONY, 
mówić o tym. Les oni 3 furia y tumultem poſpolſtwa / weßli ná fale 
do audientiey / woldiac żeby byli przeſtuchani. Gubernator vchodzac 
lakietz rozruchu / wziat od nich fupplicńtia/ć przeczytawßy / wzlal pios 
ro y zmazal/ y kazal im ¡$03 do domu, Bonzowie ktorzy ſtali v dezwi / 
3fwoie ſupplicatia nie smich fie vłaʒaẽ / 3 drugim poſpolſtwem dps 
pellowali do drugieg Mandarina: ktory cátie oſadzit iako Guberna⸗ 
tor / mowiac ze ſie rzeczy nieflupney domagaͤli. Tylko Bonzom wied⸗ 
nym punttcie ich ſuppliki cheiat fie przypodobóć / a to bylo: Ze fie w 
to ſtußnie weyrsec mialo / iakoby nie tal wiele Oycow do Chiny pus 
[Sano / mowiac: Dilnuycie tego / a dawaycie znać iefliby Ecory no 
wotny przyßedl / iz temu zaͤbiejemy. Riedy Geiee Longobáro ßedi 
do Gubernatora / dsiekulac mu ze tak laſkawie fle nam w tey [pt dole 
poſtawil. Wzetł mu: Iz iego Collegá toz tez rozumial co y on / iedno 
żeby na is zfolgowal waßym aduerſarzom / iako ludowi burzliwe» 
mu / tak oopowiebdśiał : przeto żeby był dobrey nadie le. Dla tego my 
nie opuscimy pezysymać / ile bedzie potrzebá robotmkow do inych 
Refidencty. Tym Gófem zdniechawpy nóidta chwile prsigmowác 
nowych robotników do miaſta Sciauchu gdzie maia co czynić tds 
mefini Oycowie bzoniac Chrześćian od naiazdow potwarcow y op: 
prefsiey od balwochwalcow / vo tych teraz nieyßych rozruchach / y v. 
twierdzaͤlac ie w wierze / iz im niesfidie eau na zadna infa zabawe 


Dom iw Naͤnclanie. e 

M „Jeftdia w Clanciante trsey plant á trzey Srdcia Studenci ‚| 
Chrzeſt s. przyieło w Boku r é o é, trzydziesei y trzy pogan; bá; 
lekoby wietßa liczbó przybyła Aosdiotowi é, Chrzescian nowych / by 
nie te wzwyß pomienione rozruchy w Bantonie. Dla tego zdalo ſie 
nam zebyſmy po lekku/y 3 wielka oſtroznoscla okolo nárvracánia buf 
poſtepowali/pꝛzypatruiac fie iako rzeez j padna. A Pan 3 miłośierOśia 
ſwego nie bopuścił żeby fie to bylo v nas oglosilo / wezym znamy 019% 
bliwa opátrsnosé ie. Abowiem tabo to miaſto zawße fie obawialo y 
w podeyrzeniu miało naßych /ſkoroby ta była nowinã pꝛzyßla co ſie w 
Rantonie sfidtor zaraz by nas bylo wygnano. Choroba zisie X. Ja⸗ 
ná Seoriuſa nie mala przeßkode w poſtepku Chrzescianſtwa fprás 
wilds 60 on fam m tym fie tylko bawil 13 infy lezyka nievmieia. 


Wpadl 


ie NOWINY ; 


Wpadt w niemoc Ola zbytnich pracy niewezaſow / y leżał na goracz⸗ 
te caty rok / ktora go iuz była do kreſu śmierci przywiodla / y lekarz 
na toż go tes ofadsit: A idfo vmieraiacemu tus Erdcta trunne byli 
nagotowali / wedle zwyczain Chinenſkiego. Tam ná cen czas [ámo 
rzeczą doznał jako go ſerdecz nie pꝛzyiactele / y znaiomi / ale oſobliwie 
Chrzesctanie milowali: Nie mieli ktoby im miewał Mßa s. bo flars 
fy w Nancynie przemießbawak / drudzy dwa Edplani nie dawno 


Lo 2%. 


wictela naßego / ktorego obraz miał w domu / mowiac: Cy panie 
wieß i$ ia vbogi czlowiek / wedle możności motey ſtaram fie zachowa 

zakon twoy / ywßelkie poſtugi wyrzadzaͤc tym ktorzy handluia 3 Pas 
nem moim (á ten byt Maͤndaryn przednie yßy) á ia też to wiem / i 
ieśli chceß mozeß wybówić od smierci zone mote. Profe die moy Pas 
nie wyſtuchay mie / żeby corki mole nie softály sierotami. A iesli " 
bedhieß raczył vesynic ; obiecuie máteflatowi croemu ze ia też dobroci 
twoiey pokaże fie wdzie ez nym. Sáras po tey modlitwie czlowieka dos 
bꝛego / bátecie fie martwe vrodzilo / d máttá zywa y zdrowa zoſtala z 


wielkim 


ZER PORT een 


wielkim poośiwieniem wßytkich Ecorzy to widśteli abo flypeli  goyi 
rzecz taka nigdy fie nie trafili w Chinie, Drugi: Jedney niewieśćcie 
ná mie Helenie vkazaͤla fie we ſnie figura iabas ſtraßliwa z vidsienis 
ca w reku chcac iey zarzucić ia ná pyte: ale ona rzekla: Jos prec do 
piekla / iam ieft Chrześcidnta / y zatonu Bożego naßladuie. Na te 
owa / zniknelo ono widzenie. Ona tez zaͤſnela. Powtore y potrsecie 
| |obtubá ona fie iey pokazowala / y tdtaż odprawe miala. Naoſtatel 
ono ſtraßydto rzekło : Iz tobie mic wczynić nie moge / iednak midflo 
ciebiezabiie kogokolwiek 3 domu owego. N tak nasdiutrs ndlesiono 
vindrla dziewke podánte. 

W tych dziewiael Mios lacach przeßlych Roku x 607. Chrzeſt 
świety przyielo / 182. w te licżbe wchodzi / zona pana Piotra człowie, 
tá zacnego y Crześćidniną wielce goracego" Sasiddy ia dla tego 
firofowaty / że przećim poſpolitemu ychwalebnemu zwyczalowi za: 
enych bialychglow Chineñſkich / odlá fie wiośieć ezlowiekowi obce 
mu / choctayge przy mezu fivoim. Ona im meżnie odpowiedziala ; i 
ley tego bylá porrzeba dla nároyEntenia zakonu Bozego / y dla odro⸗ 
dzenia nowego przez wode Chrztu s. żebym ná wieki nie była pote⸗ 
piona / co was pewnie potka / iesli vo Galwochwólfiwie trwać be; 
dsiecic. Jedney 3 tych w Erottim esdsie fiescioro dzieel pomarto / dwo 
ie Etore softálo tak były nedzne y chore / iz mać w vfidmiezney boidźni 
dla nich była: Ta Dani niedawno ochrzez ona radzila iey / żeby ie na 

viare Ebrsesciónita oddala / bo tak Bog dawca żywota vzdrowi ie 
y bedzie im GlogofIámoit. Przyzwolila zeby ſtarßy we trzech leciech był 
ochrzezony. Aliẽ w Broekich Oniach sftal fie tak piekny y zdrowy / iz 
drugi porownany 3 nim zdał fie iako cidto bes buße. Ten zadziwi⸗ 
wßy fie octec y matka / dali ochrzcić y drugiego ze wßyrkim domen, 
żeby ie vprzedz li. A uz pewnie do tego ezaſu wßytek on dom ob Gal. 
wochwalſtwa te oczyfezony. 
Trzey Chrzeselante / maͤrka / ſyn/ y ſynowa / prośili Pind Boga 
„żeby im dal płeć mez ko dla zmoenienia y zachowania Domu y Fami 
licy / mowiac Fady dzieñ ná ce intencia / Giałegłowy Noronke / a 
Piotr / takie imie mial [yr / Eażby pordnet Mßy $. ſtuchal. Tak tedy 
tv ¡eden dzien bedac przy $. 1789 / ali mu oznaymia ze ieſt o mezo⸗ 
boyſtwo oſkarzon / co bdrzo ſrogo w Chinie karza: Czlowiek on Św 


= 


d | tli 


— —  IVI 
NOWINY 


tiny namniey fie nie firwożył na tak Ośiwne y nie(poostana nowi⸗ 
ne / ale wroelwßy fie do domu / wynioſt obras öbawielelow ktory 
mial ro komorze / ná fale na widok wßyſtkim powinnym y pꝛzyiacio⸗ 
tom ktorzy fie zgromad ili aby go ciepyli / y {pol 3 nim boleli / tal ze 
oprawcom ktorzy przyßli aby go do wiezienia wzieli: zeby mpyfcy 
widgieh iz był Chrzeselaninem. Sam mesoboycá foldrowal nañ / ro⸗ 
zumietac ze tym fpojobem mial fie zaͤtale y karania vysdz. Lees w 
krotkich dniach fedsia deelarowal iz Piotr był niewinny; flowy doſye 
vez enwemi/pꝛzy poſpolitey audienciey / co tefese y zapiſem potwierdätl, 
Body} on 34 ſoba y obrona ſwoia nic inßego nie mial / ledno niewin⸗ 
ność pꝛawde/y vſtawiez ne modlitwy / na ktorych maͤtka / y zona jego 
vſtawicznie trwóły; 5 taka wfitośćie w Panu Bogu / i$ nam wielka 
pocieche przynosilo / widzac ie tak ſpokoyne y beſpieczne / ik oby w res 
ku wybówienie Piotrowe midty. Przez moc Chrztu s. dwa malu⸗ 
|écy ſynaczkowie / zaraz Boro go przyleli / od morowek / ktore witey 
fironiefa bárso zarazliwe / ozdrowieli: ſynaczek iedyny w lekarſtwach 
Doktora naßego / też chorobe cierpiał /3 czego ociec niewymownie 
byt zaͤerwozony / gdyż rozumial ze mu zadne ludzkle lekarſtwo pomos 
ene bydz nie mogło. Naßy ná ten czas wtoczyli rozmowe o mocy 
Chrztu świece” / mowiąc: Iz ieſliſmy vfali ie? y powierzyli zdrowia 
N. Soeriuſa / gdy barzo cieżko był chor / nie zda fie nic od rzeczy/zeby 
on nam też vfal obolo zdꝛoroia dußneg ſynaezka ſweg. Zaeʒỹ go] pur 
zwolil aby byt ochrzezon / abowiem ieſliby vmarl ochrzezony / wpe, 
roniáli go o zbawieniu duße iego. VOstal zſoba kaplana aby ochrzcił 
ſynaczka. Prsiydsie do domu alic cám pełno fmuttwy plaͤczu / z ro⸗ 
zmaitymi 3abobonámi poganſtimi okolo onego dziecieci / ktore Eda 
plan naß press wyrzucil / oltarz vbrat / y obras Paͤñfki ná nim polo, 
żył. 3 ſynem lekaͤrza drugich trzech rowiennikow tego ochrzcił. Naza⸗ 
iutrz podobało fie pánu / ij one moro wei ktore fic ius były we wnatrz 
pokryly / 3 nowu ná wierzch wyßly / á w kilka godzin do konca byt 
wolny / bez zadnego znaku ná twarzy / 5 niezmierna radoscia rodsis 
cow / oſobliwie oyed y oślóba ; y tar obadwa ná ten czas y potym wies 
lekroe do naßey Páplice przychodzili / oddaiac chwałe Sbómwicielowi: 
Oſtawili te bí(roy po wpytkim mieście / z niemálym przymnozeniem 
|powdinośći Zatonowi Bozemu/ Atafkiy miłośći tym Feorzy go pases 
c xc cw LLL 


poroidodia / ywyznawdia. Dorvtebsiáno Dofcorowi ná ten edo ie 
ſtorya o ſynu krolika 3 Adfirnduma, i$ dla raͤkowego przypadku / ws 
wierzył on y dom lego wßytek. On też obiecał ze toż vezynie miał. 
So na iednego pogániná Ecory bárso Cieżto y Oługo chorował / y o» 
czu otworʒye nie mogł zaezym y od rozumu odßedt. poſtata do nas 
za da tac iakiego lekarſtwaͤ. Nawiedzil chorego Brát naß / y rzekł de 
oney biakeyglowy / iz iesli cbéiálá mieć zdrowego meia ſwego / żeby 
3 domu wpyteie hatwany wyrzuciła / fámá Cbrsesciánta zoftäld: 
ü potym żeby mesá przywiodła gdy prziydzie do siebie / aby tey vo cym 
naglódował. A ona zaraz pokrußyla balwany / czeſto przez noc woda 
zwiecona chorego kropila / ktory násdiutrs przyßedl ku ſobie / oczy os 
tworzył / y Chrzeſt s. przyloł / 3 ona yz os mia drugich ktorzy fic ty, 
[mt dzuwami rosrugyli. Wiele też 3 onego ſasiedztwa gotuia ſie aby 
toż vezynili. Jeden snádiny człowiek gdy fie chrzeil / nie bes wiel⸗ 
Eich przyczyn daliſmy mu imie Piotr / ktory w rzeczy fámey pokazał 
i to imie bárzo mu przyfłało ponieważ ó cbwale Boże był zarliwy / 
| |y w duchy goracy. Drug dla niemiernosel wpadl był m fuchoty / iz 
ſwielka moc krwie przez vſta mu wycbobédá. Ociec tego prosil Dio, 
trá aby go Panu Bogu zalecił. A on przyßedßy bo chorego firofował 
go barzo ſurowis z żywota lego ſwowolnego / 34 co / nie zdrowie / ale 
simin c wleezna fobie zaſtuzyl. Jednak payni modlitwe zan / y Eres 
fie mu zaſtanowila. Ale nie on fam fie od grzeße nia zoſtanowil / bo 
[Foro obaczyl ze byf zdrow / zs znowu we złości fie zaͤnurzyl. Przeto 
(toy fie zes gorzey pogal mieć ociec iego przyßedt aby go snowy zale 
eit Piotrowi. On potym powied zial nam co za modlitwe zañ váy 
nt. Panie ia to dobrze widze iz ten eztowiek nie godzien zdrowla ale 
ſwiecz nego potepienia; edt dla ſwego 3loslieqo przyktadu / iako y 
dla niewdzeeznosei i$ śle vjywa láffí Ecoras mu vczynit. Ale żeś ty 
feft ſezyre milosterdste/ á toy swiety zakon w tych fironách teraz 
perzyćfie poczyna. Jesli nie fprawif iaki wielb tey rzeczy ná émiábece 
tivo wfedymocności twoiey / barzo mato vo die ich vwierzy. profe 
cieteby zebyś go rácsyl znowu vzdrowie. Sáras fie polepfivto choꝛe⸗ 
mu: aleonytardsa namniey fie nie polepfiyt / zas zuowu vo też firses 
miond wſtapit / doznawßy tab ſezodrobliwey affi Parifkiey nad [on 
bo. Nie tak fie ſtawit octec iego / dboroiem námrocuvfiv fie do wide) 
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ty é, 3 wielka goracoscla ducha y ro przytładśte enot Chrześcida |bich 
pofiepnie. — YO domu iednego pogdnina vſtawicz nie ßat an broił ; 
ktory wfiyfawpy id Chrześćidnie ze złych duchow fie niśmtewdia / 
wezwal do fiebie iedney powinney fwoleyChrześcidnti, A ona wcho⸗ 
dzac w dom znómie krzy za s. vczynita / dlić poſtraͤchy y przykrosei 
teore nieprzyiaciel. piekielny tam wyrzadʒal poti ond wtym domu 
byla vſtaly. A odchodzac / gdyż iu noc byla / chociay ley Pogánin 
bárso pilnie pros ik aby tam zoſtata / ona Noronke fivote zaͤwießona 
v drzwi komory tego zoſtawila: a nigdy wiecey nie połazał fic tam 
żaden znak ſpraw ßatañſkich / ale winßych czese lach domu nieznos⸗ 
nym obyciátem przytezył fie wßytkim. Gdy fie tego ieden Chrześcia 
ánin dowiedätal/ Imie naswietße J E z z s y CM A nr A nad whys 
tkimi komorami y mieyfcy domu cámtego położył / y tak broń cá / 
namocnieyßa / owßeki ze mpyttiego bomu go wyrugowala 
Wiednym mialſteezku nie daleko (iad / ficar barzo ſrodze dreczyl 
oślecie / y zadal przez vſta balwanow / żeby przed nim Comedie ſtro⸗ 
iono / baͤnkiety wyrzadzano / y rzeczy tym podobne, On ludzie zwo⸗ 
láli niektorych ezaͤrownikow / ktorzy to wielkim powasanin fa v tych 
datwochwalcow. Dowiedz al fie o tym ieden Chrzeselanin y śmiał 
fies glupſtwa ich. Oni porufeni gniewem rzekli : Vyrzymy co też ty 
im nie odpowiedaiac / veiekl fie o 


| 
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fiepfdmi tak fie w Ciáncinie ſtawa Zakonu Bozego fersy / ij gdzie⸗ 
kolwiek idziemy / ſnads o inßych rzeczóch mowiacych nie ſtyßymy / 
icono etym. Gab Chrześciónie wieltie ſerce / aby fie w doſkongkosel 
pomnazali: a niewierni wietßa cheć do Sakonu Bożego y do prze 
powiadaczow tego biora. Niemaß zadnego ktoryby w Domu fivoim 
obras Sbdrotcielowego nie mial: Wiele tátich co we dne y w mocy 
przed nim lampe gorálaca mala. Jeden ßlachẽ e wißes edges iat lat / 
po pilnym przygotowaniu / idac do bon naßego aby Chrzeſt s pezys 
iat / nioſt dwie s wiece / aby ezaſu Chrztu zapalone były. Wy3nat pos 
tym / iz w tey ſprawie czuł mocna walke ro fobie / dla tego ; co bebo 
ludzie mowić otobie i$ złowiefiem bedac w eatin wieku⸗ taͤkiego 
ſtanu / maß isds iawnie po wlicóch z świecómi w refu. Alem fie chciał 
meżnie zwyẽteʒye / roʒumieiae (to) ij gdym ſam / lawnie nioſt ie /wiet⸗ 
Bam połózóć mial pokore y vascimosc przeciw pisu Bogu /a nili pos 
flac ie przez Etorego ſtuge ſwego ná ofidre. Drugi / tegoż wieku / y 
dla teyze przyczyny” przes niemóła cześć drogi⸗ kiedy fedt aby fie vezyl 
widry Chrzesckanſkiey / nioſt ná plecach wor pełen Pagodow brew: 
nianych / to (eft bozkow pogañſkich / mic nie dbalac ze ſie 3 nieg ludźie 
nas miewali/ widzac go pod taͤkim eiezarem / przeelw leG zwyczaiowi. 
Jedna młoda bialaglowa niedlugo pofóiw 34 maż ochrzella ſie 
nie wśiawfy dozwolema od meia. Brory obaczywßy to iz (u$ balwa 
nom poklonu nie wyrzadzala / ale obras Z bawielelow czeila abit io 
barzo ſrodze / grozac fie zabić ia / iefli fie do pogañſtwi nie obroci. 
Ona iednak wiecey niz mezka ſtitecznosẽig / Biciem takin y grosba⸗ 
mi nam niey porufyć fie nie dala. Nowßem to mu rzetelnie powie⸗ 
ośiała / ij wielka to tey mierze Erzytode od miego cierpiala / poniewaz 
ona z taka pilnoseia powinności. froey w domu pilnowała : w vſtu⸗ 
goránin tes iemu daleko teraz pilnteyße niz przedtym byld.. Sácym 
mas obaczywßy fie / nigdy iey nápotym przykrym byds niedocial: 
Piotr wzwyß pomientonyw Roku r é o é, Ftozeqo fie nawrocik / wiel⸗ 
kiey trudności od Bonzow zażył / niz ſie od ich moleſtowania wykre⸗ 
cil ktorỹ 13 przedtym hoyne ialmuzny dawal / om fieich y po chrzcie/ 
3 tikim niewſtydem y nólegdniemOonagólinż czeſtokroẽ muślał ich 
od siebie gwałtem wygónióć: Y dnia iednego przyßedl do nas chräs 
liwie mowiąc / ij potrzebi było gwałtem ßesc ich od siebie wype⸗ 

8 MET, 


NOWINY 

bác / Etorsy konieeznie vmyelili bes iałmiuśny nie odeysdz od niego. 
Demoglo to zaͤgniewanie aby fie im táfitie pomiedśióło / i od Chrze⸗ 
ścian tofpomożenia żadnego doczeſnego fpodślewać fie nie mieli. A 
ako ſtyßymy iz fie barzo fraſuia / że ie(liby nówroceniu pogan ſie nie 
zabiezalo / oni do wielkiey nedze praysds mufa. Tym też ſpoſobem 
la mentuia / di kramarze Etorzy ślubne rzeczy dla ofiárománta Pago⸗ 
dom przedala: abowiem tego roku siła im zyſtu vpadlo; co teft aids 
kiem i Cbrześcidnie brzydza fie przefłymi zabobonami. A to iefi co 
nam wielka pocieche zymi / i$ pogaͤnie teraz w tym roku nawroceni⸗ 
nie od nas fa pozyſkani / ale pilnościa y dobꝛym pꝛzyrladem Dam niey⸗ 
ßych Chrzeselan / ich powinni y przyjaciele do Chrztu s. fa przywie⸗ 
Dźieni, Jeden ſtarzec zrozumiawßy iz ieden iego 3ndiomy chciał 
byds Cbrsesciáninem / wielce mu to pochwalił / chociayże ieſcze on 
fam nie był Ehrzesciäninem / mowiac : aczkolwiekem ia do tych: 
miaſt nie flyfat tego Zakonu przepowidodnia / iednak trzymam o 
nim ze ieſt prawdśtwy y świety; á tó iz widze fyna mego / iaͤko pray. 
ial te widse/ Ośiwnie fie cbmfeml ; gdyż przedtym niezmiernie mi byl 
przykrym / y prawie rofiytet bom rofpufty ſwoimi y wydackómi zby⸗ 
tnimi w nived obracal. 


Dom w Nänchinte. 


prs te bwie lecie w tym domu przemießkalo dwa abo trzey ka⸗ 

plani / trzey Gracia Stubenci / &teben brat coadiutor. Chrzeſt 8. 
przyielo dziewieedziestat y Bead, YO ofobności/ ieden z Oycow tame. 
pnych piße te ſtowa: . 33 

W opisie Roe nym Rolu przeßlego dalo fie było znóć o ſtaͤteezno⸗ 
Sci y goracości ducha iednego mlodzieniaßka / iefeżc fie do Chrztuf 
przypróroniacego / ſynie iednego Mandarina / tory był w wielktey 
tófce o krola / y mial ten vrsob / dbv Prolá przeſtrzegt tefliby fig iki 
nierzad dzial / abo idtic niefprawiebliwośći miebzy dworzany y flu, 
gámí krolewſtimi. A do takich vrzedow Erol vigmoa luDźr pastes; 
nieyßych / Pezerych, bes affektow / y Ecorsyby ſtromnose y pokoy bo, 
mowy zachowali. Temi condiciami był obdarzen ten ezlowiek: iz 
tv ofobności niemal vſtawieznie zśmtnawfy fie w bomu Siedsial / 
barzo rzadko ludzi przypuſczalac do ſwey audieńciey. . 


i 
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Bymi fie sfłali, Miedzy inßymi ktorzy fie przez tego fidrdnie nawro⸗ 
ali / byt miſtrz Brolny. Cen bedac iefeze Cathecumenem to ieſt w 
przyprawianiu bo Chrztu. W iedney diſputaciey ktora 3 nim Bol. 
legowie lego zdddrlibiiac przeciw świetey wierze nafey/tal fie ſtaͤwil 
menie 3 poteżnymi wywodami / i wſyſey vmilkli. Jeden ſtawny 
Doktor w lekarſtwie potkawßy fie 5 naßymi / powiedzial iz od baro; 
nych czaͤſow ßukat ktoby go o poczatku y tworcy wßech rzeczy wiado⸗ 
mym vaynıl. Az naoſtatek napadł ná iednego Bonza / ktory mu dal 
pewne Regulki żywota doſkonalego / ale tym fie nie tontentował, 
Maiac tedy nielak o widdomość o perfonácb y o nauce naßey / po blu; 
gim futánin zaledwie nalazt Eto mu pokazal gdste mießkamy. Stu 
chalz pilnoscia Ratechiſmu / yochrzał fie 3 wielkim nabozeñſtwem / 
ktorego dal oſobluwy znak w iedney diſputaciey ktora miał z niekto⸗ 
remi gdy był w iednym otrecie 3 nimi adac do drugiego miáftá: a 
flo o to / kto wietßy Bog / naß / esyli Págodowie: y cát daleko sáfilá 
żarliwość tego przeciw przeciwnikom: 13 fie nie bez bitwy diſputacia 
ona fFoficżyta. Wiecey niz dDivadircéció Bofinanow iz flyßeli od ie⸗ 
dnego Chrzescianina / ktoreg wiezli / o vsectácb Bozkich mowiacego: 
po doſtatecʒznym Katechizmie y wyewicze mu / (a ochrzezeni. A nie 
¡eden ra; fie trafiło / ij niektoꝛzy nie cbaciytwfy fies dla ſmaku y pilno⸗ 
set 3 ktora ſtuchali Cathehiſty ads vplynal ze fie do domow ſwych / 
przez naße mile odległych / verocié nie mogli: y tak w domu naßym 
zoſtali / wßyſtke noc ſtrawili nie śpiac / ien! vczac ſie nauki Chrze⸗ 
sclañſtiey: Drudzy wykladelac ta w poteciu tepßym / drudzy ná ros 
zmowie e prawdzie Weligiey Chrzesẽiañſkiey / a o falßu Sekt pogañ⸗ 
ſtich. Rano tak głośno wßyſey mowili pacters y ine modlitwy / iż 
ich było na vlicy fłyfieć. Jeden z eych ſtyß ac wyklad ßoſtego Przyka⸗ 
sania / wyznał iawnie 13 go pases piet nase ie lat vſtawicznie tto aku. 
Lecʒ i ins doſye Gyniac powinnosel Chrzeseiañſkiey / ezego inßego pos 
trzeba/atoz za pomoca Boza tuż fobie odwazyl/ aby zywot zły pꝛzeßly⸗ 
w zupelne zaͤchowanie Jakonu tego swietego odmienił. Niektorzy 
na śmiertelnym łożu bedac, zaraz ochrzezem / li do chwaly wiec ney. 

Miedzy tymi była iedna w ßeseidzieslat y czterech leciech ktora ma: 
iac pragnienie bydz Chrzes e lanka / ale tey ſynowie Poganie bo tego 
przeßkadzali. Naoſtatek zechorzawßy niebefpiecznie / przez iednego 


ſyn 


V. 


fina Chrześćianina / ktory fie ro tym meinte bracom (wym oparł / 
Chrzeſt s. prsyielá/ d drugiego dnia duch Panu Bogu oddala. © 
drugim chorym powiebźiano ſynowcowi jego / ktory w Poscicle na 
fym grzebl vmaͤrlego / żeby predko bie za / jesliby chciał żywo ſtryia 
ſw¾ego zaſtaẽ rośiał zſoba iednego brata naßego / y tak podobało ſie 
panu naßemu oświecić qo $es pilnoście ſtuchal co mu mowiono o 
rzeczach Boſkich / powiedztat że chciał byds Chrześcidninem á ise do 
nie ba na krotee tedy nanezywßy go rzeczy potrzebnych do zbawienia” 
ochrzcił go; a on mniey niz w pulgodziny bo lepßego zywota poz 
ßedl. Niektorzy Chrzese tanie rzemieſtniey mieli rozmowe z niekto⸗ 
rymi pogany o zakonie Bożym y dziwach core przez flugi ſwoie 
fprirooral; rzekli niewierni. Jeſliz tak ieſt / czemu fie nie poſtara⸗ 
Cie o wybawienie opetaney fasiady nópey? z0óła fie ta nieſczesliwa 
że tyito wor tości Byłdz y powiadata iako vfławieznie pátánd widsid- 
ta wodmiennych farb obsicniu/ Etory czeftotroć gwaktem porwa⸗ 
wßy poßrydie glory iey zdrapal. Czefłotroć ná podworzu domu ley 
vesymt że fie zdał wielci ogieñ y miał stad wcieche ze lud z woda 
bieżał aby ogień gasit. Chodsili do niey Bonzowie 3 iconem Bos» 
€iem/3 świecdmi zdpalonymi s Esiegámi do zdElinania poſtawi⸗ 
wßy dla tego mály oltarsyt: A zdraz facan wßyrko ono porsucal na 
$iemie. Diva Chrześćidnie vſtyßawßy od tey to opetáney od mesa» y 
od oycá iey/ obietnice iz fie chcieli nácorocié/ jeſliby przez to posat; 
ne wybawienie Pan Bog ſprawiẽ raczył. Nauczylt te wiary y ochrzei⸗ 
li ie naßy / y imie nas wiecße JV w domu zawiesili 7 przez kto⸗ 
rego móc / Kata musial preci vſtepowac / a ona niewiófiń wolna y 
zdrowa softála. 

W Hanchinie tray tysiace ezkowieka vesynilo coniurácia, przed⸗ 
nieyfych z nich in był naznaezony Erol Chiny. Jeſt zwyczay iz min: 
ońcinswie pewnych dnl wßyſey w kupie / barzo rano wychodzą czynić 
vczelwose pogrzebom keolow przeßlych / opodal od miaſta / coniu⸗ 
rad miedʒy (obo zawór ſakoby ie nieopótrznie obſkocgyli y posóbiió | 
IV pobźieliwfiy miedzy ſoba Etory Etorego miał sábic/y na iedo vrzad 
witspie. Weer ui boBlá vrzedu / poimano ich nie malo / dano ie do 
wie zie ma arse ſro ego / Siedimuasdie ich obießond / Krolowi y dans 
gim ßesen głowe vieto potym ie ezwaͤrtowano ! drugich rosmdicie! 
% ae 
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eran cori, 
| potrácono. Na cen sásticoylápano te buntowniti / gruchneło po 
mieście iałoby to Religley pana nieba / to iefiCbrześcianie byli. Je⸗ 


Dom]. 
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M Jeske w tym domu trzey kaplani / ieden brat Student / a dwa 
Fiowiciufowie. W Rotu r é 06. ochrzezonych left trzydźieśći 
y fieść oprocz niektorych dziatek malych opuſczonych / Etore Deciec 
Matceuß Riccius kazal chować nakladem Reſidencley. Tym payttá 
bem wzrußeni dwa abo trzey Mandarinowie przedni / 05 czynia. 
ro vie Wielkonoeny ochrzezony ieſt ociec pana Paͤwlow w Stern, 
siediat y escerech leciech. A iz ſyn ná ten czas musiał bydz vv. pala, 
cu Brolewſkim / przyßedt potym w wieczor [pol radulac fie znami / 
y oznaͤymuilac nam i$ niektore erpedicie otrzymat v krola. Jeden 
miodilenicc bogáty y znanego domu / ochrscil fic / 3 taka odmiana 
zywoba y obyezalo w / iz ieden ſtuga tego dla tego softat Chrzeseiani⸗ 
nem. Pan lego 3 oyczyzny ſwoiey pifal / ü matka tego m Sieb mile, 
éiat lat ze wpytebn domem ſwolm / obrazo wi Sbawielela naͤßego 
przyſtoyny potlon woyrzadzala / a ñ Chrztu $. prágnelá, š 

| Wofu r do 7. wtym mieście Pächinie ná wióre Cbrześcidń ft 

> |przyfłófo flo eaterdsiesdi y dwoie ludzi. Goy dwa z naß ych ßli do ie: 

dnego mlaſtecz la died ni mil od miaſtã / gdzie ieden tylko Chrzes ela 

nin byl krory miał fescosiesiat lat voyplo przeelwko nim veieltte 

mnoſtwo ludzi tak meictysn rabo y bialychglow z dz ige mi / z cibum 

weſelem y rádoscio / latoby wßyſey byli Chrzeseianie: y dawßy im 

zlozenie m domu dofyć przeſtronym dla ftucbánia kazañ. Coste ná, 

wiebsáli ich rom ait / az ce} y bialegkowy w cowórzyfłwie iedney Pto 

ra za fivoie przełożone miály ; oney zas vrzad był zgromadzae te ná| 
kazania / y ná nauke Chrześcióńfta / ona tez zbierala bozki y palili ie 

pred obrazem Shavoicielowym ; a to z wielka qgorliwościa y pilno⸗ 

ście Aynıla. Goyfie odprawily nawiedziny y ceremonie Cbinenitie 

przychedozyliſmy obras Pana náfego / vmbelle nad nim Eitaysane 

zdwiestwfy: ziraz zbiegło fie barzo wiele ludzl / aby mu vezenwose 

wyrzadzaͤll. Bowiedślawfy fie okoliez ne miófiezta o praypein na⸗ 
Bym tat fis febodsic tat wielki lud / i było potrsebá osten 3 noca ta», 
szyć nóuczólocich : X bylá opdtrzność páñita ze ani ten / ani ow nie 
sächorsal dla wielkich y vſtawicznych prac, Na Edżdy dáteri nosili res 
czy potrzebne do Żymnośći. chociażmy fie os wiadczall deſmy brad ntes 
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chcteli/ tedy oni goſpodarzowi naßemu zatazowali / żeby nic nie qo» 
tował dla nas / y cá? z wielka miloscia rzeezy gotowe nam przynośle 
li^ nie iako Dogánic/ale Abo wielce mili Chrzesciónie. Kaplan vczyl 
nauki Chrzeselanſkley / y modlit w bialychglow w leciech y mezatek. 
Hrat zaͤsie / mezezyzn / a niektor zy z mtodzienlaßkow malutkich bo, 
brze wyćwieżeni / dzieweczkom przepowiadali. N był laͤbis powßech⸗ 
ny pożar og nis niebieftieg we wßytkich / ij po wßytkich mieyſcach nis 
oczym mowã nie byla (cono o rzeeʒach Boſkich / yo taͤtemnicach świe 
tey soldry naßßey / momtac Pacierz / Borowe Marya Kredo / y ine 


fie zeby nit byli porußeni dobrym przykladem ich / y moca prawdy 
ktora prʒepowiadamy / ktorey światło ich bleby y matactwa odkry 
wa / żeby wiele ich balwochwalſtwa nie porzuello / a oni creditu nie 

radi y pożywienia ſwego. eli to vdawaẽ do ludzi / iafoby obras 

bawieielow / była figura iar iego 3 naßych / abo y tego ſamego Ed 
plana ttory cám na ten czaͤs byl / ßubalac tego pod plaſezem przepo⸗ 
wiadania Satonu nowegs / żeby był tym ſpoſobem chwalon: Say: 
pali też naułe naße / idto to obca / qruba y nowa/ ktora bes braku 
wßyſtkich iednako vezy / nie czyniac roznośći perfony ob perfony, 
Strofowali też to iz my przeciw zwyczdtowi Chinenſkiemu gadamy 
3 bialymiglowami / przyddlac że kiedy ie cbrsciemy twarz ich malu⸗ 
iemy. Leg dni 3 takimi vſeypkami / aui potwarzami / dni pogroz⸗ 
kami / nienie mogli do kaͤzae czego chcieli. Miedzy wielkimi LT) dna) 
darinami pachinu / jeſt ieden ktory ma osm wielkich miaſt vo tym 
Diſtriccie pod ſwoia guber nacia. Ten rozgniewawpy ſie / widzac cát 
wiele przepowladaez ow ſekt pogañſtich / ktoꝛzy zaͤwodzili lud proſty / 
przez tawny y ſrogi Ediet wywolal ich ze wßytkich mieyſe fivotey trus 
bernaciey / przeto ei to naßy adwerſarze véicbli/ cbociayse mowić nie 
przeſteli / cheac żeby temu wierzono że y my ſachmy zaͤwarel w tym 
wywolaniu / iedno iz nas żaden nie śnie odnieść bo Mandaryng. 
N nalazl fie ktory fie przegrażal żć to vezynić miał, N ta była przyczyć 
nd żeby fic nie odló okczya do tókiey zamießki / ech my vſtapie musics 
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| ZONA PON 1 
li / co było 3 niemałym voliseniem pozytku ktory nam ſpoſobnosẽ lu⸗ 
du tego obiecowa ta. Ale mamy nad ziele ze fie predko wroeimy / feier 
śliwie Porteżyć co fie poczelo / bez przeßkody flug ßatañ ſkich. Š tám: 
tad ßlismy do drugiego miaſteczka gosiefmy zbudowali kaplice pod 
imieniem Wniebowzieeia Naswietßey Danny. Weficie naße / prays 
iecie / y mile witanie namniey nie było rosne od tego iako ſie nie da⸗ 
wno powiedźiało. Przyßli nawiedźić nas perſony poważne 3 wielka 
veżciwościa y Táffárooscio ; ofobliwie icben Mandarin Rapitan nad 
zotnierzmi / opowiadato fie mu ſtowo Boke / less i$ fie był wiela jon 
oblozyl / nievmial idtoby fie 3 tego wypletóć mial/ á zeby przy iedney 
zoſtal wedle zakonu laſki. owa ij we czterech takowych mlaſteczkach 
ochrzeiliſmy fio czterdzieſtu y dwuch doroſtych. Trwalac my w tey 
zabawie / ólić przyßli poſtowie z drugiego znacznego miaͤſteczka / ws 
silnie y bárzo proßac: dbyfiny nie melt za cieżko y tamten lud pociez 
Bye. Gdy fie im obiecalo ná pewny czas / zeby fie nie trudziltznowu 
chodzac do nas / a zeby ie dna pewni byli obietnice naßey / wśieli od 
{nas obras Pana naßego nd swiadectwo. Dnia onego naͤznaczonego 
barzo rand / pokazali fie ezterzey przednieyfy obnawidiac pꝛosbe 
imieniem wßytkich. Poßliſmy z nimi. Rados y weſele ktora po⸗ 
tózowali gdy nas prziymowali / zgadzala fie 3 zadza keora miel: 
aby nas widzielt 5. nami rozmawiali y nauki ſtuchali. Miedzy 
inßymi przyßli aby nas nawiedzili niektorzy Sʒkolni Miſtrzowie , 
vc nie fivoie zſoba prowadzac. Na kazania był tali concurs tych lu⸗ 
dzi / iaͤriegoſmy w tych oru ich miaſteczkach nie widsieli. Arotko 
mówiac nie bopuscili nam ant iesc / ani ſpaẽ: choc tayze 3 tak mno 
giey wielkości tylko pietnas eie siec Ewan yeliey zaͤgarnela. Ale rzeczy 
fa wo tábiey difpoficiey / i$ za drugim zdrzuceniem sicci / trzeba bebáie 
wielfiey pomocy Dánffiey ná 3ágárnienie tak w liczbie idto y w pozy⸗ 
t£u ktorego fie ſpodsiewam y. Y teliesbe piacinaście wchodzi ieben 
mlodzieniec vez ony / oſobg godna y ſpoſobna do naͤwracania dꝛugich. 
Fa dano też nas do inßego miaſteczka / aleſmy im zaͤraz nie mogũ bo, 
fyć vezynic. Oni cheac nas tym potezniey do siebie przewabiẽ / 
poftáli nam czterech vezeiwych ſtarcow / ktorych ieden z naßych byt 


wiary s. nauezyt / ale iefeze nie ochrzcił / ktorzy obiecowali tš wßyt⸗ 
kich domownikow y powinnych fivoich mieli do wiary s. przywiesdz. 
| K temo 


| 


R temu wßytke pilnóść vesynic okolo náwrocenia drugich. Odyni 
liſmy też na tymze mieyfcu z iednym vezonym zdwdrta przytaśli / y 
daliſmy mu niektore piſma y Katechiſm / zkad byt wielce veießon. 
Trwala ta Niſsia Owad miesiaca / á choclaybyſmy cóły rok na tym 
ſtrawili / nie ſchodzikoby nam nd pracy pozyteczneß. Poſtanowiliſmy 
zwierzchność nad wBytka ta mala trzodka Chtyſtuſowa trzech (lites 
cznieyßych y gorliwßych ludsi. Nadto w Eażdym miófłecztu z cych 
w Etorychefiny robili / obraliſmy iednego / kroryby miał o inßych 
wiernych ſtaranie / ſtowy doddiac im fercd tak ze y przykladem bo za⸗ 
chowania Jakonu Bozego / y naͤbywanta enóc śś. żeby ſpiſowat 
imionó tych Ecorsy fie cbrscié mata / tal ze osiateE 3 Chrzeselan zro⸗ 
dzonych / żeby ſtrzegt obrazu y Edplice / zwolywalac do niey w świetd 
wßytkich ná modlitwe / a żeby dawal znae D yen ieſli fie co przytrafi. 
Poſta nowilo fie też iakoby iakie Bractwo / ktoreby / mimo ine ſpra⸗ 
wy pobozne / mialo ná fobie powinność prziymowńóć goſpoda Chrze⸗ 
selany przychod nie. A dla wietßey iednosel miedzy Chrzesdióny / pos 
ſtanowiliſmy żeby wßyſey 3 inßych miófieczeć ośmtroć do roku (cho; 
dzil fie do kosetold wßytkich Swietych / ofobliwie vo wielti Piste, 
y w Swieto Zwiaſtowanſa Przeczyſtey Panny, Riedy fte to naprzod 
poczeło / byłą rzecz daiwna ku widzenin / z iaba umłośćie obywatele 
przychodnie prziymowali. Tego też (pofobu y Siateglowy vismála: 
Aezkolwiek iaEo ced vesdimose y prsyftoynosc Chineñſka potrzebwiez 
nóznódył im Gciec rozny dzieñ raz do tegodnia / vo Ecory fie ons ſa⸗ 
me ſchodzie miąły do kaplice / z dwiemaͤ ſlareami wosmd esl at lat; 
ktorzyby przy nich fli y s nimi trwali. Takze tes y one maia dwie ſtaͤr⸗ 
ße ſwoie / dla rzadu y poprawy. Na rozſtaͤnin / wßyſey / kazdey płci 
y wieku prowáoiili nas lakoby wielce seiſta przytaśń przez wiele lat 
taczyła nas 3 nimi. Szliſmy do miaſlecz ka gośle left kaplicq YO niebo: 
wátecia Danny Hldryey ; támefiny musieli przez dwaͤ Oni zetrwóć / 
iż oni Chrzeselanie / chcac nófilddoowóć onych przy Eosciele wßyſtkich 
Swietych michidiacych / y poprawić tey vezynnosei kiedy nas nie 
dawno za zdanſem fiwym nie tak iat o było przyſtalo przyieli / porozu⸗ 
miewdiac fie 5 drugich miaſtecz ek Chrześcidny / v ktorycheſmy byli/ 
zeby fie nie wydawali / ale iednomys lui re prstymomdániu naßych by 
li: dla pokasdnta przeciwnikom Ewanyeliey 8. y popierdezom cdi 
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tu ſwoim Pagodom / idFo wielka d feżyra miłość maia wierni pres 
¿ito ſweim miſtrzom / 1áto oni omo ; 5 ieſt daleko rożna od tey Ecos 
ra pogóniefwoim przepowiddóczom falßu pokazuia. Gdyż widza ids 
ko Żonzowie worki bogátycb towie a nic o vbogich chodiay bos 
brych miedbdia. Zoſtawil tu Dciec dwn Chrześcian ze wßech nares 
firopnieyßych y dobrze biegłych okolo Chrztu s. żeby ezaſu potrzeby 
Vniebeſpleezeñſtwa chradili dśiącki. Gdy fie inz wracali / wßyſey ie 
Chrzese iq nie prownośili / y by im było dopuſezono / bárso radzi ßliby 
byli z nimi 65 do Dácbinu, “eft zwyezay pantnowania tych pogan 
do znaͤez nioyßych kose iolow Pagodow / i pantniey na bdidym miey⸗ 
fcu przez tore iba mata la iego ſwego nabożnego / ktory od wßyr⸗ 
Eich ludzizbiera ialmuzne dla ich podeymowania. Idacy tedy w pro» 
cefsiey / przed nimi ßedl wo / ná nim miserunt 3 papiru toscíolá do 
ktorego lz bebnami/z trabami/ y rożmóitymi muzyeznymi inſtru⸗ 
mentami / wniemaley lie: bie pꝛzyßli do miaſteez ka gdzie ieden kaplan 
3 naßych był. Ich on naboinik obßedl wßyckie domy y gostetobviet 
ludzte byli / zadnego dni Chrzeselaning / dni poganina nie nalazl / 
ktoryby mu lala tatmużne dat / gOśle prsebtym wiele worow ryżu 
nazbieral. A nie mólac wßyrkich gym czeſtowae / kazal im is ds precz, 
Odióc te przyczyne i5 iego fasiedsi na ten Gae / Baton Boga nieba 
naßladuia; ying nic o Pagody niedbaia. Oni fie też za mießawßy mie⸗ 

dzy ſoba rozeßli / iako nagorzey laiac y przeklingiac one obywótele.| 
A on też Queſtarz rozgniewóny iat grośić y odpowiadae Cbrsesci| 
anom / wcżynie to / (prówie to ꝛc. Alie tudzieß pomſta 25034 nad 
nim / Bo savas on (am / zona / y ſyn tego wieiezka chorobe wpadli, Co 
Chrzescianie jawnemu tardniu Póńfkiemu przypifowali. Druga 
rzecz fie trafila: w ym fie iaſnieyßa y dz iwnieyßa ſprawiedliwose 
Boza półazdła / nad iodnym blusnierzem y przeklinaezem Baton 
lego świecy / na vkaranie jego złości / ij zaͤraz dopuseil nai cata sle⸗ 
pote ze fic Érecil w Bolo A nie nie mogł widziec tito praw dz iwie śle: 
py” podniosßy oczy wzgore barzo dobrze widzial: Co było vpomnle⸗ 
niem Bożym / i$ ni zkad iedno 3 nieba przywrocenia drvideta pose; 
dánego fpodźiewać fie nie mógł Srożumial iz go co dla ¡ergo bluznier⸗ 
fiw portato / pofidnowił y obiecał ie Sabon Chrześcióńiki/ Ecory my 
opowiddamy / przytać miał. Wee bźiwna ; twośleż zaͤraz Foro to 
— — n; —-— 22 
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wyrzekl / doſtatecznie przeyrzal. Lees on zapamietawßy obietnice 7 
pan 3 nowu ona wlaſnie ślepota go ſkarat / a to on (am przyßedßy 
do Chrzeu s. wyznal: teraz z laſti Bozey bárzo dobrze w larz mie 
Chryſtuſowym 3 cnoty w cnotę poſtepuie. Jedna Chrsescianta 
powinna tego nawroconego / Bla aby nawiedzila mea ſwego w mie: 
śieniu w Pachinie / ſtanela goſpoda v iedney dawney ſwoley 3nátos 
mey / ktora kaͤzdey nocy barzo długo / ze wßyſtkim domem fivoim / 
modliła fie przed pagodem ktorego w domo ſwym miala. YOsytod- 
la tedy iey aby im pomogla towarzyſtwa. Ona odpowiedzlala / iz iey 
iako € brsesciance nie ieſt dozwolono bác dyablom edi y chwaly / (i 
memu Bogu fiworsycielowi nieba y wßytkich rzeczy powinney. Y 
tak roſprawialac o swietym ſwoim Zakonie / 3 tate gordcoscta du. 
cha Oślewieć Familiy zupełnych obiecalo fie przysdz ſtuchae kazañ 
napy y do Chrztu s. przyfiapić. 

Gdy przyßta nowina 3 Nancyanu o zeßeiu do lepßego żywota Dy: 
cá Jana Suareza / nie pokazaliſmy znaku iakiego ſmutku wedle aroy, 
esáiu Chinenſkiego / iato rzecz nieprzyſtoyna profefoicy naßey. Led 
prsytactele naßy przyßli do nas aby nam żalu pomogli / wßyſey vo ¿ás 
tobie / á na tey fali gdzie ten nieboſezyk Deiec swytt fie 3 tymi bawić 
ktorzy do niego przychodzili / Easali nagotowae mary s przykryeiem/ 
iakoby tám bylo ciało lego / po cztery kroè / y tak też wiele razow gto. 
wa o ziemie bili. Nalezli fie tácy 3 pogan ktorzy vtraͤty takiego oycá 
bárzo rzewno płakali. A ú on fundowak to Chrześciańifiwo / zdato 
fie nam 34 rzecz flußna odprawie zañ poważnie £VBa $. spiewana 3 
Conductem. Kazanie też było bo mnoſtwa ludzi / iednar vmyslnie 
3 ta ochrona żeby ich do pláciu nie porupye : ale Pan Bog wzrufiył 
ich tat barzo 13 wiele les wylalis a niektorzy z takim lkamem iakoby 
przed ecsymá oycá y mácte vmárle mieli. Niektorzy przez niemały 
czas żałobie chodzili: a kiedy ich pytano / co 3d pꝛzyczyna teß / odpo⸗ 
wiadali: ij to eʒynili za oyed y miſirza five, Ci ktorzy nie oreste 
o Mßey s. yo Exequiach przyßli potym mowić koronke 3 owiecami 
zópalonymiw reku. Jeden ktory nie był od niego ochrzezon v /ani go 
znal / momiac o smierèt ſyna fivego nie aito smárlego / zadnego 
znaku Salt mie pokazal; ale gdy fie wzmianka sſtala © śmierci . Ja. 
nd, tak barzo plakal / y 3 takim affektem / j przes nie maly 
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dat zadney pociechy przypuścić. Cate te} wole y miłość wßyſcy 
wtym przypadku pokazall. Roku r o 7. m. Pazdziernika / kiedy 
ośm niewiernych z przednich luośi podali ſupplike abo zadanie fedźie: 
mu ktory criminaly ſadzit / przeelwko nam / vdalac nas 3d opowia. 
[diese zakonu falfywego ; á 13 nácofimy domu wielkiego doſtali żeby 
{fie do nas lud zbroyny kupil / na wzniecenie rozruchu iaklego w Eros 
leſtwie. Ale Sebáta ie zaͤraz odrzucił / mowiac: Ja Dyce barzo do⸗ 
brze snam iz fa ludzie enotliwi y ſpokoyni. A iz do was to nie należy 
da d rozſadek o falßu abo o prawdzie zakonu / ktory oni przepowia⸗ 
odio. Lecz gdy vſpokoiẽ fie nie cheieli / 3 ſtowy przykrymi y gnie⸗ 
wliwymi wygnał ie od siebie. Pokrywali abo mogli te cafe ſwoie 
nie wedle mysli odprawe. Aliè zas nie dlugo ieli głośić / iakoby 3 
nich trzy fed Glowictá mióło fie veiec do naywysßego Tribunalu 

ſprawiedliwosel / ale do tych miaſt 3 taki Bozey nic nie ſtychaẽ. 

Gubernator Sciacheyſki ódeftał nam ¿lo brátá náfego Francie 
Plá Martineza Ç o czym było wzwyß) Diva Maͤndarinowie Etórzy 
go meczyli fa zlozeni z vrzedu / v od wßytkiego dworu krolewſkiego 
ſa oſadzeni za baͤrzo grube y nieludzkie; a daleko wiecey nimi fie brzy⸗ 
ośili / gdy fie dowiedzieli / że on był z naßych. Bzecz godna aby Dd: 
nu naßemu bieti oddane byly / widzac tata milos oy ochote pod tá 
ki czas tych Chrzeseian. Niektorzy przychodzili naͤwiedzalac nas y 
pes nam boddiac zebyſmy dobrey nädsieie byli. Drudzy ofidrowa⸗ 
i fie ij przy nas fłać cbételi klebyby nas przed sie pozwał Mandaͤryn. 
Drudzy zmowiwfiy fie chereli 1803 bez nas bo ſedzieß / y resiac ná sie 
obꝛone naße pesectro aduerſarzom / y naradzali fie idtoby mieli mowić 
dálac mu informácia o prawdzie y światobliwości Sakonu Bose, 
go. Drudzy chodzili od domu do domu ciefac y pokrzepidide przyia⸗ 
cioty ysnáiome Cbrsesciáng / żeby fie beſpieez nie wyznali 34 takie: á 
to 3 potazániem takiey ochoty y zarliwos el o eżeść Boa / Gto nas 
wielce vciepyło / y o ſtateez nose i ich ro posrzodku iaͤkichkolwiek true 
dnosei vpewnilo: od czego nie ſachmy daleko / ponieważ iako pray; 
ayn tych [Parq ná nas ieſt fimd wola y zuchwaͤlſtwo luds ſwowol⸗ 
nych yalosliycb: tik ceż to bedzie trwalo poki oni zechca. N 97 

wßem teraz nie basono poflano nam Popta Dzugiej (Bara 1 3óś 
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znowu chca broic. Ale my mamy nad ziele w Dónu Bogu naßym 
ij 3 tego wßytkiego wietfa chwale ſwois / y dobro tege Chrzesei⸗ 
áñfimá wyezerpnie / Ecore fpołem znami zawße sálecamy do |. 
swietych ofiar y modlitw wäßey Dycorcffiey milosdi, y 
wßyſtkich Oycor y Eráciey naßey w Euro pie. Na⸗ 
koniec waßege Oycomftiego bogoſtawienſtwg 
zadamy. 5 Chiny. is dnia Pas dzier⸗ 
nika / 1607, 


Chwalaͤ bab Bogu: nawyfołośći w Croycy ie | 
dynemu. R Przeczyficy Bogaͤrodzicy Paͤnnie | 
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